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Wiedeń, 13 maja.
W  linku polemicznym o bośniacki bank agrar­

ny, wśród targów i zabiegów o większość rzą­
dową w SDrawie uwłaszczenia Kmieci bośn.ackicli 
padły kanały galicyjskie pod stół Jeśli dotychczas 
można było zarzucić rządowi zbytek skrupułów, 
gdy objawił zamiar udania się do Izby po upo­
ważnienie do budowy kanału Wiedeń-Kraków, 
to dziś istnieje wotum komisyi budżetowej, na 
które rząd dla usprawiedliwienia swoicli skru­
pułów powołać się może. P  Fteinwendei połą­
czył się z panem Masiaiką i nrzegłosowali re 
zolucye Koła polskiego żądającą natychmiasto­
wego rozpoczęcia burtowy kanału- W imię „idei 
Słowi ińskiej* skompiomitowanej przez to, że 
Polacy nie obalili rządu z powodu koncesjono­
wania banku bośniackiego, Czesi utworzyli koa- 
licyę z Niemcami, aby pomścić sie na Polakach 
i zadać im klęskę w jednej z najżywotniejszych 
dla nich kwestyj ekonomicznych. Nie jest to po­
raź pierwszy. Wiadomo, jak obaj ostatni czescy 
ministrowie handlu Forzt i Fiedler starad  się 
budowę naszych kanałów zaprzepaścić, wiaao- 
mo, że p. Fiedler był pierwszym inicjatorem  
projektu „nowelowania“ ustawy kanałowej, wie­
my. że we wszystkich sprawach ekonomicznych 
naszego kraju mamy w Czechach największych 
przeciwników, ale nigdy ta  niechęć nie objawiła 
się tak  wyraźni0 i tak jaskrawo, iak tym ra­
zem. Dlaczego Czesi głosowali wczoraj przeciw 
rezolucji Koła polskiego? Twierdzą, że nie są 
przeciwnikami Kanału Wiedeń-Krakow, zapew­
niają, że nie chcą jego budowy udaremnić, a 
przecież rezolucya Koła zgłoszona przez p. Bat- 
taglię niczego innego nie zawierała, jak wez­
wanie do rządu, aby budowa kanału w r. 1909 się 
rozpoczęła Jeśli Czechom chodziło o zabezpie­
czenie przy tej sposobności także ukończenia 
robót wodnych na Mołdawie i Łabie, to Polacy 
nic przeciwko temu nie mieli i gotowi byli 
swoją rezolucyę zmodyfikować inb uzupełnić, 
tak, jak  apelowali do p Mastalki, aby swoją 
rezomcyę zmodyiikował przez wyeliminowanie 
żądania nowej ustawy którą Polacy w tej 
chwi!i uważają za zbyteczną i szkodliwa

P  M astalka zdradził swoje wrogie wobec nas 
zamiary odrzuceniem lub zupeinem zignorowa­
niem iego apelu, a głosowanie, w którem rezo­
lucya Koła polskiego upadła 16 głosami prze­
ciw 23 głosom, oaazało, że p. Mastalka nie 
działaj na własną rękę, lecz w porozumiemn 
z wszystkimi posłami czeskimi. Zajście w ko­
misyi budżetowej wytworzyło sytuację trudną. 
Naprężone w ostatnim czasie stosunki mięazy 
Kołem polsklem a Czechami za popieranie ga­
binetu obecnego zaostrzyły się. Mimo to do 
uchwalonych rezolncyj nie przywiązuiemy zbyt 
wielkiej wagi. Gdyby bowiem rząd austryacki 
był istotnie wrażliwym na rezolucye, moglibyśmy 
się powołać na uchwały powzięto przez Izbę 
posłów, a me tylko przez komisyę, a które były 
przychylne dia budowy kanałów. Ale w każdym 
razie przeciwnicy kanałów mogą w rezolucyi 
komisyi budżetowej znaleść dogodne narzędzie 
i pretekst do dalszych intryg. Koło polskie ze 
zdwojoną energią będzie musiało teraz podjąć 
na nowo kampanię w sprawie kanałow ej, aby 
nie dopuścić do żadnej zwłolo pod pozorem ko­
nieczności uchwalenia nowej ustawy, które mo- 
■e być aktualnem dopiero w r. l& il  lub 1912. 
Ustawa, z roku 1901 nakłada bowiem na rzad 
obowiązek w ystarania się „na czas* („lechtzei- 
tig “) o nowe kredyty, potrzebne do ukończenia 
budowy.

Gdy więc budowy tej nawet n i e  r o z p o ­
c z ę t o  j e s z c z e  — żądanie nowych kredytów 
już dziś byłoby co najmniej dziwnem... Każdy.

JE R Z Y  NOWAKOWSKI,

Z A W I E R U C H A .
Powieść n i tle wojny rosyjsko-japońskiej.

6 (Ciąg dalszy.)

Ostatnie chwile przed rozstaniem były najcięż­
sze; Kazimierz unikał wzroku żony; wiedział, 
że oczy jej w tej cawłli wyznają mu całą praw­
dę; wymieniał z pozorną swobodą zdania, przy 
p o m ią ł różne drobiazgi, ale czynił to zupełnie 
machinalnie bez udziału myśli, przykutej wyo­
braźnią do nasuwającego się widma rozłąki, w 
sercu zaś czuł coraz bardziej wzrastający nie 
pokój-

Rozlegl się tr;ee i dzwonek; zwarły się po 
ra. ostatni w uścisku pożegnalnym nsta mło­
dych małżonków, splotły się w niemym uścisku 
ręce.

Fociąg zwolna poruszył się. Kazimierz siał 
w drzwiach wagonu, wpatrując się chciwie w 
zalaną łzami twarz żony. Jakieś oDce postacie 
przysłoniły mu ją  na chwilę; znowu ją  dojrzał, 
żegnała go znakiem krzyża, a potem zdało mu 
się, że go doszedł stłumiony krzyk „Kaziu*, że 
Jan k a  osunęła się ku ziemi, że ,ią jacyś ludzie 
otoczyli, a potem ciemny tłum zlał się w jedną 
masę, mignęły prze-aźliwie latarnie elektryczne 
stacyi i wszystko znikło, pozostał mrok; gęstym, 
nieprzebytym całunem iegł pomiędzy nim a 
wszystkiem. co mu było najdroższem otoczył go 
czarną nocą, zgasił w nim wszystkie blaski 
i nadzieje.

obznajomiony z naszemi stosunkam i. parlamen­
tarnemu mnsi takie postępowanie uważać za do­
wód chęci zaprzepaszczenia całego projektu ka­
nałowego. — Chodzi o zastraszenie parlamentu 
wielkiemi kosztami budowy właśnie w czasie, 
gdy rząd oświadcza, ze na bieżące wydatk. 
dotychczasowe dochody nie wystarczają i żąda 
uchwalenia nowych podatków. Mamy nadzieje, 
że Koło będzio dosyć silnem, aby ten manewr 
udaremnić. Tiząd rozporządza kredytem 100 mi­
lionów na budowę kanału Wiedeń-Krasow i su­
ma ta  chyba na dwa lub trzy lata  wystarczy. 
Na żądanie nowych kredytów jeszcze czas. Za 
dwa lub trzy lata ceny matervałów, płace ro­
botników mogą się znowu zmienić, tak, jak się 
w ostatnich latach znacznie zmieniły. Ustawa 
z roku 1901 jest bezwarunkowo obowiązującą 
i musi być wykonana Z tego stanowiska Koło 
polskie pod żadnym warunkiem zejść :iie może.

Sz.

0 Bank nsraray w Bośni.
( Te i .  „N. R e f o r m y " ) .

Po uchwale komisyi aneksyjnej.
W i e d e ń ,  14 maja.

„N. Fr. Presse" donosi z kół zbliżonych do 
wspólnego ministra skarbu, że ten n i e  m y ś l i  
o b e c n i e  u s t ą p i ć .  Chce bowiem czekać, aż 
będzie miał sposobność usprawiedliwić się w d e- 
l e g a c y a c h  i wyjaśnić swe stanowisko wobec 
onegdajszych wywodów bar. Bienertha. Co do 
wczorajszego głosowania w komisyi aneksyjn&j 
podnoszą ze strony opozycji, że właściwie pa­
nowała równość, ponieważ pos. S u s t e r s i c z ,  
który należy do opozycji, jako przewodniczący 
nie glosował i ze względu na tych, którzy 
wstrzymali się od głusowania. Niezadowolenie 
wywołała uchwała, powzięta na końcu posie­
dzenia, odraczająca przedłożenie sprawozdania
0 przebiegu dyskusji. Opozycja żądała natych­
miastowego przedłożenia sprawozdania w Izbie
1 pos. Sustersicz zaproponował referenta. Pos. 
G e s s m a n n  sprzeciwił się temu, podnosząc, 
że cała dyskusja wywołana została przez za­
pytanie Daszyńskiego i odpowiedź Bilińskiego. 
Wobec tego dyskusja nad taką interpelacyą 
nib może się zakończyć formalnem sprawozda­
niem i uchwałą. Sprawozdanie odroczone zostało 
więc do jesieni.

Opozycja jednak chce udaremnić ten plan 
przez zgłoszenie w Izbie w n i o s k u  n a g ł e g o ,  
który całą tę sprawę w plenum Izby poruszy.

'Vęgi*zy wobec oświadczenia Bienertha.
B u d a p e s z t ,  14 maja.

D yskusja nad bankiem agrarnym w Austryi 
i wystąpienie bar. Bienertha przeciw Buiiano- 
wi, wywołało w tutejszych kołach politycznych 
większe z a i n t e r e s o w a n i e  niż przesilenie 
gabinetowe. Sądzą, że Sejm węgierski będzie 
musiał po zebraniu zająć się natychmiast tą 
sprawą i odpowiedzieć na wystąpienie Biener­
tha

Dzienniki douoszą, że Wokerle konferował 
wczoraj w tej sprawie z Bienerthem i bar. Ae- 
renthalem.

(
Pierwsza część długo i niecierpliwie oczeki­

wanych rozpraw francuskiej Izby posłów nad 
strajkiem pocztowym już się odbyła — druga, 
ważniejsza część, mająca rozstrzygnąć o zaufa­
niu Izby do gabinetu, odbędzie się dzisiaj. Al e 
J pierwsza cześć ma tak znaczną doniosłość in­
formacyjną, wyświetliła tyle szczegółów wątpli­
wych, że należy podnieść najważniejsze jej mo-

ROZBZIAŁ IV.
„Droga Janko! Już  od pięciu dni jestem w 

drodze; przyzwyczaiłem sit; prawie do niej; nie 
mogę tylko oswoić się ze swojem położeniem 
Gdy zamknę oczy, ukazuje mi się natychmiast 
Warszawa, nasze mieszkanko, zdaje mi się, że 
mnie łączy z Tobą i krajem jakaś struna na 
ciągnięta, k tórą każdy obrót kół napina coraz 
bardziej; a ona wibruje, dźwięczy ciągle: mam 
wrażenie, że mnsi nareszcie pękrąć, a z nią ra ­
zem nasze serca; gdy o tem myślę, doświad­
czam wprost uczucia bolu fizycznego, a uniknąć 
tej zmory - me mogę. Pisałem do C:ebie kilka 
pocztówek; wybacz, były zimne, konwencjonal­
ne. ale pocztówkę p. zecie każdy może przeczy­
tać Przychodź* mi do głowy, że na razie Ty 
jesteś w lepszem położeniu, niż j a; pozostałaś 
w Jawnem otoczeniu łat wiej Ci zatem wywołać 
siłą wyobraźni przeszłość; każdy gracifc domo­
wy dopomoże Ci; ja  zaś nie mam prawie nic 
co by mi Ciebie przypominało, nawet sam dlą 
siebie w tej nowej skórze jestem obcy; potem 
Ty odbierasz wciąż listy, a ja  zas skazany je­
stem na m.lczenie Twe w ciągu miesiąca a może 
i dłużej, wiem, że w drodze otrzymam trzy razy 
od Ciebie telegramy, ale to mi nie wystarcza. 
Telegram nie ma charakteru; posiada zbyt mało 
kanwy, by na niej można było przy najbujniej­
szej fantazyi wyhaftować jaki obraz; co innego 
list; jnż Sam charakter pisma przypomina osobę 
piszącą; a ile w liście można streścić szczegó­
łów... a ja  tak  lubię Twe listy, kocham się 
wprost w nich; pomiędzy wierszami odczuwam 
zawsze Twą przejrzystą dla mnie duszę; czy 
pamiętasz korespondencyę naszą z czasów na- 
rzeczeństwa? Przyznam ci się pod sekretem, że 
wziąiem z sobą kilka Twych listów z tej epoki: 
muszą mi one ogrzać duszę, gdy zacznie stygnąć.

menty, zwłaszcza wobec wybuchłego ponewme 
strajku pocztowców.

Rozprawę „strajkową1* spowodowała interpe­
lac ja  deputowanych S e m b a t a  i W i l l m a  
w sprawie wydalenia 7 urzędników pocztowych 
za czyny, które zdaniem interpelantów, nie mia­
ły żadnego związku ze służbą i obowiązkami 
urzędowemi.

S e m b a t, pierwszy mówca, uzasadniając swo­
ją  interpelacyę, obmyślił zręczny atak na gabi­
net, sprowadziwszy rzecz na poziom konkretno­
ści. „Chodzi o to — mówił Sembat, uderzając 
w popuiarny ton wolności obywatelskiej — czy 
urzędnik, opuściwszy biuro, posiada wszelkie 
prawa obywatela, czy przeciwnie doznać musi 
ich uszczuplenia i przygotować się na dozór 
swojej władzy, a nawet połicyi*. Sembat wypo­
wiedział następnie twierdzenie, że urzędnik pań­
stwowy po godzinach urzędowych ma zupełnie 
taką samą wolność, jak subjekt handlowy lub 
buchalter bankowy. Zażądawszy następnie od 
gabinetu szeregu wyjaśnień, oświadczył mówca, 
że wydaleni urzędnicy, nie stawiwszy się przed 
rządową komisyą dyscyplinarną, działali w o- 
bronie praw swoich kolegów, nie oglądając się 
na własną szkodę.

Pierwszą odpowiedź dał Sembatowi znany de­
putowany Paweł D e s c h a n e l ,  który tym ra­
zem wyrzekł się pięknego gestu i podjął tak ty ­
kę Sembata.— „Jeżeli ktoś wstępuje do służby 
państwowej —̂ oświadczył Deschanel — nie mo 
że bratać się z tymi, którzy to państwo zwal 
czają Urzędnik państwowy zawiera cichy kon­
trak t ze społeczeństwem, otrzymuje pewne p r  ży­
w i l e i  e, ale obejmuje tak ie  pewne o b o w i ą z ­
ki .  Na n ypadek jednostronnego złamania kon­
traktu, społeczeństwo ma prawo bronić się. Sta­
ło się modą mówić źle o parlamencie, ale pa­
miętajmy, że w republice p o  z n i s z c z e n i u  
p a r l a m e n t u  p r z y c h o d z i  d y k t a t u r a .  
Republika w obecnem przesileniu bionić się mu­
si przeciwko dwom niebezpieczeństwom: prze­
ciwko d e m a g o g i i ,  tudzież przeciwko c e z a -  
r y  z m o w i“.

Wywody Deschanela przyjęła Izba oklaskami, 
sykała zaś zjednoczona „ad hoc“ opozy c ja  skraj­
nych żywiołów z lewicy i prawicy — demago­
gia i cezuryzm. — Deputowany D r e y f u s  dał 
wyjaśnienia co do swojej roli, — jako pośre­
dnika pomiędzy strajkującymi a gabinetem, wy­
jaśnienia dla rządu ujemne do pewnego stopnia. 
Clemenceau oświadczyć mial Dreyfusowi, że 
przyjmie deputacyę urzędników pocztowych, ale 
pod warunkiem, że nia będzie ona żądać od 
niego obowiązujących przyrzeczeń. — „Minister 
Baftou —  powiedział na końcu Dreyfus — o- 
świadezył w marcu z trybuny, że reorganizacja 
poczty jest kwestyą dnia jutrzejszego, ale że 
najpierw muszą strajkujący podjąć służbę. Otóż 
służbę podjęto od dwóeb miesięcy, więc przy­
rzeczona reorganizacya stała się sprawą dnia 
dzisiejszego*. .

Moment psychologiczny był niezby t dla rządu 
przychylny, gdy zabrał głos minister robót 
publicznych B a r t h o u ,  który jednał e wystą­
pił z całą eneigią. Barthou oświadczył, że rząd 
wykonał to, co przyrzekł, poza tem zaś żadnych 
przyrzeczeń nie dawał. Oświadczenia rządu 
z dnia 21 marca pojawiJv się w dzienniku urzę­
dowym i strajkujący, podejmując pracę, znali 
je bardzo dobrze. Barthou, me wdając się w 
teoretyczne wywody o stosunku urzędników do 
państwa, podał szereg faktów, świadczących do 
sądnie o anarchizmie ruchu strajkowego pocz­
towców. 1 tak dnia 4 kwietnia b. r. listonosze 
w m u n d u r a c h  bratali bię z robotnikami bu­
dowlanymi i oklaskami przyjęli odezwę Yve- 
tota. ażeby przystąpił, do s y n d y k a t u  r o ­
b o t n i c z e g o .  Zorganizowano wyprawę wo­
jenną przeciwko rządowi i p a r l a m e n t o w i .  
W Lugdunie l ż y l i  p o c z t o w c y  z robotnika-

Jedziemy przez kraj dziwnie nudny; pła­
szczyzna bez kouca, ubogie wioski, białe cer­
kiewki i szara ziemia z białemi płatami śniegu.

—  Okropnie mi tu  obco; wprost w głow i: 
nie może się mi pomieścić, że ja  iadę bić się 
dla sprawy mieszkańców tfej płaszczyzny, zresz­
tą  i oni rozumieją nie wicie więcej, pędzi nas 
wspólne fatum.

Pociąg stopniowo zmienia charakter; wyrzuca 
na stacyach, krzyżujących się z linią główną 
gromadki ludzi wolnych, a przyjmuje po kilku 
lub kilkunastu wojskowych; wciąż pęcznieje 
wojenna rzeka ludzka, wchłaniając w siebie po 
trochu strumyki boczue. Za W ołgą pociąg miał 
już wygląd wybitnie woiskowy, ale nie jedno- 
lity; pomiędzy oiicerami fachowcami, aużo przy­
godnych rycerzy; poznać ich nie trudno; z pod 
czap baranich wyglądają twarze blade, zamy­
ślone, brodate, o wzroku niepewnym, smutnym; 
boczą się od stada ludzkiego, zażenowani wi­
docznie rolą, którą mnszą odegrywać; natural­
nie po trochu zmiele się to wszystko na jedno­
lite... otręby, ale jak  na teraz grupy obydwie 
nie iączą się prawie.

Mijamy i poriągi wojskowe; z każdego wa­
gonu wyglądają dziesiątKi twarzy przeważnie 
młodych, zdrowych i wesołych; nie bardzo wi­
docznie uświadamiają sobie, jaki ich los czeka; 
na platiormach wagonowych drzemią na swych 
lawetach milczące armaty, zielone jaszczyki.

Na stacyach, o ile mogę, nie wyglądam na* 
wet przez okno. Sceny pożegnania zbyt dzia­
łają na mnie.

Najorz^em niej, gdy można zasnąć; ba, gdy- 
• a to można było spać bez przerwy: dokonać 
mdnak tego nie potrafię, teru sęk, a gdy się 
obu Izę wszelkie Doiączki, które przez noc przy-

mi ministrów i deputowanych. W Rouen pewien 
listonosz w mundurze wygłosił mowę, w której 
oświadczył: „ Ni e  m a m  o j c z y z n y .  Ojczyzną 
moja ze stanowiska historycznego jest miejsce 
mojego urodzenia, ale przekonania moje n i e  
u z n a j ą  g r a n i c .  „Wątpię, czy urzędnik może 
do godziny 6 wieczorem pracować sumiennie 
dla tego samego państwa, które potem obrzuca 
stekiem obelg — mówił Barthou. — Urzędnika 
państwowego me można porównywać z robotni­
kiem. Urzędnik nie zna b e z r o b o c i a  p r z y ­
m u s o w e g o ,  ma zapewnione utrzymanie. Ro­
botnik z reguły nie ma awansu i nie ma eme­
rytury. Urzędnik za przywileje musi mieć obo­
wiązki.*

Mowa m inistra Barthou uczyniła wrażenie. 
Sądzono, że przemówi Cłómenceau, gdy nagle 
nastąpiło odroczenie rozpraw do c z w a r t k u .  
Jak i był powód odroczenia? Jedni powiadają, 
że prezydent gabinetu Clćmenceau był znużony 
i nie chciał w owym dniu przemawiać, inni1 po­
wiadają, że w łonie gabinetu nie panuje pożą­
dana jedność. Przypuszczenie to opiorą się na 
fakcie, że ministrowie B r  i a n d ,  Y i v i a r i i  
C a i 11 a u x byli n i e o b e c n i  podczas rozpraw 
w Izbie deputowanych, a poprzedniego dnia na 
radzie ministrów ostro występowali p r z e c i w -  
k o  prezydentowi gabinetu C l ć m e n c e a u  i mi­
nistrowi robót publicznych B a r t h o u  Trzecia 
wreszcie wersya przypisuje odroczenie taktyce 
radykałów, to jest zwolenników rządu. Jeżeli 
wybuchnie strajk  — powiedzieli sobie radykali 
wedle tej w ersji — przed wypowiedzeniem się 
Izby deputowanych, to znaczy przed czwartkiem, 
w takim lazie rząd będzie miał powód zażądać 
od Izby mandatu do najsurowszych nawet kro­
ków Jeżeli zaś strajk  nie wybuchnie, w takim 
razie rząd zyska na czasie i wzmocni pomiędzy 
urzędnikami prąd antislrajkowy.

Dzisiaj ma Izba deputowanych tcypowuedzieć 
swoje zdanie w sprawie strajku. Nie ulega wąt­
pliwości, że Izba uchwali rządowi wotum zau­
fania. Parlament, jak  to wskazaliśmy z poprze­
dnich artykułów, walczy wobec syndykalizmu 
o swój byt, a przytem najszersze warstwy lu­
dności, zagrożone strajkiem  pocztowym i ewen­
tualnym strajkiem  kolejowym w swoick najzy- 
wotuiejszych interesach, domagają się stanowczo 
ukrócenia rządów syndykalnych — wobec tego 
więc strajkujący nie mogą liczyć na poparcie 
decydujących czynników.

F r o t t e *  ■ Ł c s e s Ł S z a .

We wtorek rano zapełniła się ogromna sala 
senatu sądowego w Petersburgu zupełnie nie­
zwykle dobraną publicznością. Legion rozmai­
tych wysokich . „prewoschodbielstw*, „sieja- 
tielstw* j innych t. p. światłości w osobach 
najwyższych biurokratów', byłych ministrów, ge­
nerałów i dam z pierwszych sfer towarzyskich 
zapełnił andytoryum tak szczelnie, że garstka  
zwyczajnych śmiertelników, przeważnie dzienni­
karzy z trudem tylko znalazła dla siebie miej­
sce na tym niebywałym spektaklu, którego ho 
haterem jest długoletni generalny prokurator, a 
potem wszechmocny szef departamentu policji, 
Łopuchin, oskarżony obecnie o należenie do par- 
tyi socyal-rewolucyjnej, zdradę tajemnic urzędo­
wych i zaniedbanie obowiązków służbowych.

Świetne towarzystwo z niecierpliwością ocze­
kuje rozpoczęcia rozprawy, skracając sobie*czas 
czekania ożywionym dyskmsem. Większość stoi 
na stanowisku, że nie winieL, dopuścił się tylko 
pewnych nieformalności, za które sądowmie ka­
ranym być nie może.

Lecz oto woźni dają znak, że zbliża s*ę sąd. 
Na powitanie jego wszyscy wstają, poczem po 
wstępnych formalnościach^ ukonstytuowania się 
trybunału, dwóch żandarmów z dobytemi pała-

schły, otwierają się na nowo i to w sposób 
barozo dokuczliwy; codzień tego doświadczam.

Ślę ci tysiączne uściski. • Twój Kaziek*.
Za Ufą pociąg wydostał się z niezmierzonej 

równiny, która swoją jednostajnością, brakiem 
charakteru tak d ia/n iła  Kańskiego. Oko na­
reszcie miało się na czem oprzeć; okolica po 
częła. falować; ukazały się długie grzebienie, 
szczotką lasu iglastego najeżone; to U ral wy­
syłał na zachód swe forpoczty. broniąc do sie­
bie dostępu; alo człowiek przebiegły prześlizgi­
wał się Domiędzy górami, tuląc się podstępnie do 
rzeczek górskich; a gdy te nacierały nań zbyt 
ostro, przeskakiwał ponad niemi na drugą stro­
nę, uciekał im wysoko w góry, czołgał się, jak 
żmija po krawędziach skał, lub przebijał się 
śmiałym rzutem i znowu zbiegał ku dolinom. 
A gdzie on przebiegł, wydłużała się wężowa 
linia dwoma stalow ani pręgami; nareszcie za 
ostatnią przełęczą wąż rozwinął swe sploty, 
wyprężył się i zbiegł łagodnym spadkiem ku 
niziaom syberyjskim; tu na ich krańcu, w Cze­
labińsku, oczekiwał Kański pierwszej wieści od 
żony.

Ukochana .Tanko! Miałem nareszcie od Cie­
bie wiadomość — otrzymałem Twój t|legran 
Pamiętasz, w poprzednim liście pisałem. 
będą mogły mnie zadowolnić te kilka _ słów, 
które z musu depesza Twa będzie zawierała; 
a jednak, gdy o nią pytałem, głos n d r ż a <  a 
serce tłukło się w piersiach, Ja l ż długc trw ała 
dla mnie ta  chwila, którą urz Inik zużył na 
odszukanie Twego telegr^n u Gdym przeczytał, 
co piszesz, ogarnęło mnie tak silne wzruszenie, 
że uciekłem za stację , by je ukryć przed o- 
kiem obcych, do tęsknoty serdecznej za Tobą 
przyłączyło się rozrzewnienie ogromne ’ Ty, Uko­
chana, potrafiłaś w kilku słowach streścić wszy-

szara wprowadza na salę oskarżonego Na tem 
samem miejscu, na którem niedawno stosunkowo 
stawali Gurko lidwalczyk i wspólnik jego bar. 
Frederiks, stoi w tej chwili wszechmocny ongiś 
Łopuchin, któremu czteromiesięczne więzienie 
gęstą siwizDą przyprószyło głowę.

Przewodniczący odbiera generalia i zarządza 
sprawdzenie obecności 19 do rozprawy powoła­
nych świadków. Okazuje się, że czterej naiważ- 
niejsi z nich, a to Azief, szef tajnej policji 
pułkownik Gera simo w, główny kierownik szpie­
gostwa zagranicznego radca stanu Raczkowski 
i jego pomocnik Rata;ew nie przybyli wcale. 
Wiadomość, ze panów tych nie zdołano odszu­
kać, wywołuje rozczarowanie wśród publiczno­
ści, która w tem zniknięciu najważniejszych 
świadków widzi słusznie dowód, że rozpoczęty 
proces będzie jedną z tych komedyj urzędowe' 
sprawiedliwości rosyjskiej, której zależy naj­
mniej na wykryciu prawdy

Sekretarz sądu czyta długi ak t oskarżenia. 
Tok myśli tego dokumentu przedstawia się na­
stępująco: t

Z historyi ruchu rewolucyjnego w R osji w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia wiadomo, że dla 
istniejącego porządku państwowego i prawnego 
najbardziej niebezpieczną jest partya socyalno- 
rewolucyjna i skupiające się koło niej grupy. 
Po ostatecznera zorganizowaniu się tej partyi 
w  r  1902 wypracowała ona na szeregu kon­
gresów swój progi am polityczny, którego głów­
nym celem jest przeistoczenie R osji w "epablikę 
demokratyczna na zasadzie kolektywizmu. Ce1, 
ten ohc« party a osiągnąć przez zabicie cara, 
mordowanie urzędników i przez wywołanie ogół 
nego zbrojnego powstania. Dla wykonani? za­
machów stworzono osobną organizację bo.iową. 
którą ministerstwo sp-aw wewnętrznych obsei- 
wowało ze szczególną troskliwością, aby w ten 
sposób udaremniać zamachy urządzane p-zeciw 
carowi i wyższym urzędnikom Dc tego obser­
wowania organizacji bojowej sami rewolucyoni- 
ści pomagali rządowi najbardziej. Szczególniej 
zaś jeden z nich inżynier Ewno Azief, który 
od r. 1892 służył rządowi rosyjskiemu jako ta j­
ny agent dla spraw szczególnej wagi. Zasługi 
Aziefa były wedle aktu oskarżenia bardzo wiel­
kie. Zostawszy mianowicie w c. 1904 czynnym 
członkiem partyi socyal-rewolucyjnej Azief od 
tego czasu dostarczał rządowi tak regularnych 
i obfitych a pewnych iuformacyj, że odtąd nie 
powinien był udać się żaden plan centralnego 
komitetu partyi socyalno-rewolucyjnej, żaden 
zamach jej organizacji bojowe.,. Jeżeli jednak 
mimo to, partya niektóre bardzo szkoabwe pla­
ny swe przeprowadziła, a organizacya bojowa 
szereg zamachów rzeczywiście wykonała, to przy- 
czyrna tego leży wyłącznie w postępowaniu ów­
czesnego szefa departamentu policyi, oskarżone 
go obecnie Łopucłnna, który iguorowal i lekce­
ważył doniesienia tajnej agentury policyjnej w 
ogólności, a Aziefa w szczególności.

Jako  szczególniej doniosłe czyny Aziefa wy­
licza ak t oskarżenia wykrycie w r. 1901 tajnej 
drukarni socyal-rewolucyjnej w Moskwie, zdra­
dzenie Gerszuniego, Mielnikowa i Kraft?, jako 
organizatorów zamachu na Sipiagina, zdradzenie 
petersburskiej organizacy i bojowej, która była­
by wykonała szereg zamachów bardzo niebez­
piecznych, nie małą wagę dla rządu miały tak ­
że wyczerpujące sprawozdana Aziefa z kongre­
sów partyi socyal - rewolucyjnej, referaty jego 
o postanowieniach i planach partyi na przy­
szłość. Szczególnej czujności Aziefa zawdzię­
cza rząd udaremnienie wielu zamachów na gu­
bernatorów, generał-gubematorów i naczelników 
miast. W roku 1906 wstąpił Azief do komitetu 
centralnego partyi socyal - rewolucyjnej, dzięki 
czemu stał się całkowicie wszechwiedzącym i 
jako taki szczególniej dla rządu carskiego cen­
nym.

stko, co tak pragnąłem o Tobie wiedzieć; sło­
wa Twe odczytuję raz po raz, powtarzam je 
sobie w pamięci, a za każdem z nich widzę 
Twe oczy tak  głębokie i kochające, Twój u- 
śmiech serdeczny, słyszę prawie Twój głos... 
Lżej mi na duszy, gdy wiem, że nie poddałaś 
się rozpaczy; jestes zdrowa, modlisz się, pracu­
jesz, tęsknisz, sześć słów tylko, a dają mi one 
całokształt Twego życia. Musisz jeanak grać; 
me zarzucaj muzyki, ja  przecie piagnę ją  je­
szcze usłyszeć.

Za chwilę jadę dalej, ale już jestem silniej­
szy; w ciemnej nocy, która otacza moją przy­
szłość, widzę jeden błyszczący, promienny punk­
cik — czekają na mnie w Irkucka nowe prtle- 
ści od Ciebie; wstąpiła w - mnie otucha jakaś; 
widzę że zawcześme poddałem się zw ątpieniu; 
a może złe minie i wrócą dobre czasy; nie od­
czuwam dzisiaj znpGnie tai gania struny, śc i­
skam Cię serdecznie

, . , .  Twój Kaziek
Minęło jeszcze dni kuka, a żelazny smok pę­

dził wciąż ;na wschód: K ański stracił prawie 
rachulę czasu; dnie nie różniły się niczem je- 
dt i od diugiego; naw et gazeta kupiona w W ar­
szawie w chwili odjazdu, była wciąż najśwież- 
S7"in numerem dziennika europejskiego, zawie­
rała ostutniu nowiny, zdawało się, że świat 
przestał kroczyć naprzód.

Za Uralem dała się znowa słyszeć polska 
mowa. T ak strasznie w dziejach polskich upa­
miętniona Syberya okazała się widoczn.e dla 
wydziedziczonych ziemią obiecaną; tu  n ik t nie 
pyta o wyznanie wiary lub język ojczysty.

ęC. d.' a )
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Łopachin, jako dyrektor departani Jntu poli­
c ji, wiedział dotrze o te,i działalności Aziefa 
Mimd to jednak nie zawahał się on pozbawić 
rząd carski tak ważnego pomocnika, poinfomo- 
wawszy komite t centralny partyi sccyal-rewolu- 
cyjnej o właściwym charakterze Aziefa. —  Dla 
stwierdzenia tego fakta, wysłano w styczniu rb. 
rotmistrza żan d am try i Andrejewa do Paryża, 
gJzie ten nawiązawszy stosunk' z mieszkający­
mi tam członkami komitetu centralnego, przeko­
nał się dowodnie, iż Ł opuctin  isiutnif zdradził 
Aziefa, co on sam zresztą potwierdza. Łopuchin 
z końcem roku ubiegłego jeździł umyślnie do 
Londynu, aby osobiście skomunikować się z re- 
wolacyonistami i doręczyć im kopię słynnego 
swego listu, k tóry  wysłał był do Stółypma, żą­
dając odeń obrony przed natręctwem Aziefa i 
jego orędownika, szafa tajnej policyi, pułkowni­
ka Gerasimcwa.

Dalej zi rzuca akt oskarżenia Łopnchinowi, 
żt w grudniu 1908 rok a stawił się na wezwa- 
uif rewolucycnisLÓw w I  ondynie i poddał się 
ścisłej indagacyi z ich strony, erem oldał im 
bardzo znaczne usłngi.

Na te„ podstawie oskarża prokurator Łopu­
ch, na o należenie do partyi socyalno-rewołncyj- 
nej, za co kodeks przewiduje karę ciężkich ro 
bót...

nowoczesna note wojenna.
Za przykładem Anglii poszły Niemcy, a za Niem­

cami pójść mają Austro-Węgry w budowio okrętów 
typn „Dreadnourht** i dzisiaj wyraz ten stał się 
popuiaruem hasłem W szyscy fachuWey twierdzą, 
że flota wojenna, nie posiadająca pancerników tego 
typa, jest wprost Bezwładną i swojemu zadania 
sprostać nie zdała. Pancernik „Dreadnought** wy­
budowała Arglia w latach 1906 da 1908, a dzi­
siaj odzywają się jnż głosy, że wartość jego bo­
jowa jest nieszczególna. „Dreadnought** posiada 
17.900 ton pojemności i przewyższa liczbą dział 
inno pancerniki, jednakże pod względem szybkości 
nie o wiole przewyższa zwyczajne okręty wojenne.
To i6Ż zaledwie „Dreadnought** zaczął pełmć służbę,
Anglia wybudowała krążownik pancerny „Invmcibie“, 
mający 17.000 ton pojemności, a co najważniejsze, 
szybkość 25 mil na godzinę. Ta szybkość pozwala 
temu krążownikowi podjąć wa.kę i przerwać ją 
każdej chwili przez szybkie usunięcie z placu boju.
Ale na tern nie poprzestali inżyni r< wie marynarki 
i wy z. łają się nieustannie na nowe pomysły.

N owożytny o tręt w ojenny musi odpowiadać cz te ­
rem głównym warunkom. Najpierw pos.adać powi­
nien dost Jtteczną ochronę dla swoich części pod- 
wounycn, ażeby mu nie w iele  mogły szkodzić lodzie 
podwodne a także a ile możności miny. Palej musi 
mieć równą ochronę za pomocą pancerzy dla swoich 
najważniejszych części ponad wodą wobec dział 
największego kalibru. Trzecim warunkiem jest 
wielka szybkość, o ile możności 25 mii na godzinę, 
czwartym zas silny park artyleryi. Mianowicie pan­
cernik now ożytny pow inien mieć 8 do 12 dział 
Lajwięhszego kalibru, które o ile możności możnaoy 
skierować na każdy bok okrętu. Cbok tych naj­
cięższych daiał —  kaliber S05 m ilim etrów  —  po­
trzebna jest jeszcze baterya dział średniego kalibru.' 
a mianowicie 150 milimetrów.

Dostateczna ochrona części podwodnych okrętu 
r ń e i a  wiele miejsca l zwiększa ciężar jego, z tego 
więc powoda może być zastosowana w odpowiedni 
sposób tylko na baiuzo wielitich frkrętacn. Co do 
ochrony części cadv odnych, to wielkie okręty sto­
sunkowo posiadają miuejszy ciężar pancerny, niż 
okręty małe, a przez to budowa ich jest w sto­
sunku do rozmiarów tańsza Małe okręty, wyposa­
żone W potężne maszyny, muszą mieć wielką dłń 
gość, a ta okoliczność wpływa ujemnie na zdolność 
mchów. WieiKie wtręty nie mrją tycn stron ujem­
nych, a w  dodatku mogą zabrać większe zapasy 
we*.o.

Wielkie okręty w maiej liczbie można cod wzglę­
dem taktycznym lepiej wyzyskać niż wielką liczbę 
mały oh okrętów, które tworzą zbyt długą linię bo­
jową. Pancernik typn „ dreadnought ** ze iw o jm i  
10, względnie 8  ci jzkiemi działami, posiada co naj­
mniej dwa razy większą wartość bojową, niż okręt 
mający 4  działa 1 14 lab 15 tysięcy ton pojem­
ności. Mimo to cena -akiegn pancernika nie jest 
podwójną, btosnr ak « cenie wielkiego i m iłego 
skrętu wojennego w /rażf się w liczbie 50 35 mi- 
Aoiiów. Z tego pcwoan iacnowcy zalecają nsiinle 
budowę wielkich okrętów o pojemności co najmniej 
$0>000 too RównoeuBŚnU zwracają uwagę na azy-1 s â'" Ł“*> 
■kanio możliwie największej szybkości, s cel ten 
~\oŁ » osiągnąć tylko przes powiększenie pojemno- 
•os. mniej wiąoej do 25.000 ton. T-ki idealny pan­
cernik beeztowałby co najmniej 75 milionów koron,
•»-. jkk zapewniają fachowoy, nie straciłby nawet 
p» aąjfflaźw ch  latach swej zdolności bojowej, gdy 
SuOóul okrętv, e  ile  nie posiadają szybkości co naj­
mniej £0  mil na godzinę i dział o kalibrze 305  
DiSmó^dw już po 10 latach tracą zupełnie war- 
tosŁ

Eównoeześnh inżynierowie marynarki pracują naa 
adoskonaleniem łodzi podwodnych, które najpierw 
pojawiły aię w marynarce francuskiej. Austryacka 
marynarka otrzyma w t o k u  bieżącym 6 łodzi pod­
wodnych najnowszego typu. Lodzie podwodne, przy­
najmniej obecnie, nadają się głównie do obrony 
wyorzeży, -as na pełcem morzu nie rychło będą 
mogły oddać właściwą usingę. Łódź podwodna d o  

zanurzaniu się fest wprawdzie bezpieczną wobec 
nieprzyjacielskich pocisków, ale zarazem traci bar­
dzo znacznie na szybkości. Łódź podwodna, mająca 
■zybk„sć 15 mil morskicn na godzinę, gdy płynie 
na fali, może pod wodą przebiec zaledwie 9 mil 
noriAich na godzinę. Skutkiem tego atakowanie ze 
■trony łodzi podwodnej pancernika, mającego szyb­
kość 18 mil na godzinę, jest wykluczone. W  do­
datku należy uwzględnić I tę okoliczność, że ko­
mendant ładzi podwodnej nie ma dobrego przeglądu 
pola walki, gdyż posługiwać się może przyrządem 
•pty.znym, który mimo swej doskonałości nie za­
stąpi naturalnego patrzenia. W znacanej liczbie 
łodz e pod rodne przedstawiają rodzaj ruchomego 
systemu min na które flota własna powinna na­
pędzać okręty nieprzyjacielskie. Zarząd .rstryackiej 
marynarki ooecnio p-agnie wypełnić eszjstkie Ink . 
istniejące w austryackiej flocie wojennej, a plan 
ten, nawet wykonany w bardzo skromnych lozmia- 
rach pochłonie ogromne sumy i odbije się ciężko 
na opodatkowanej ludności.

K r o n i k a .
K r a L i i w ,  14 maja. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
^Ln-0? 185 wodociągowej EaJy miasta pod prze-

**»*«• *>»*•

6 tysięcy K, oraz uchwaliła wniosek przedłożony 
przez subkomitot o nabyciu gruntu dla zarządu 
wodociągu. Dalej zezwoliła komisya na pobor wady 
z wodociągu miejskiego jednemu z mieszkańców 
Grzegórzek; zatwierdziła oiertę na dostawę wen­
tyli dla trzeciej maszyny. Wreszcie uchwaliła ko­
misya kredyt na budowę rurociągów w PółwBiu 
Zwierz/nieckiem pod warunkiem, że interesowani 
właściciele przyczynią się do kosztów budowy.

Ku CZCi Juliusza Słcw&ckiego. Wieczorek Lu 
czci J  Słowackiego urządza młodzież gimnazjum  
IV. jutro, w sobotę o godzinie 6 wieczorem, w sali 
klubu pocztowego (ul. Lubicz 7), Z uruzmaiconego 
programu budzi szczególne zainteresowanie przed­
stawienie fragmentów „ Z a w i s z y  C z a r n e g o 1*. 
Sądzić należy, że publiczność, interesująca się żywo 
produkeyami młodzieży szkolnej, pospieszy licznie 
na ten wieczorek. Programy sprzedawane będą przy 
wejściu na salę.

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. 
Pomimo bardzo nitpewnei pogody, sezon wycieczko­
wy członków Towarzystwa technicznego z ich ro­
dzinami zapowiada się bardze dobrze. Na posiedze- 
mn komitetu wycieczkowsgo d. 12 maja przy współ­
udziale pań, uchwalono cały szereg wyciecze*. 
W najbliższą niedzielę, t. j. 16 maja odbędzie się 
druga wycieczka do Kalwaryi, pociągiem o godz. 
P 1 5  po poł. Punkt zborny na dworcu kolejowym. 
Nowo zbudowane schronisko z  reitauracyą w Kal­
waryi i urządzone niemal wytwórnie, nłatwia pod 
wieloma względami wycieczkę do tej miejscowości. 
We czwartek t. j. 20 maja (Wniebowstąpienie) 
odbędzie się wycieczka do Czerny. Wyjazd z Kra­
kowa kcleją o godz. 2 po poł. Zapisywać się można 
na obie wycieczki do godz. 11 w sobotę, w biurze 
Towarzystwa. W  dalszym ciągu przygotowuje ko­
mitet wycieczki do Ojcowa, Nadbrzezia, do oko­
licznych i dalszych zakładów fabrycznych. W y­
cieczki do zakładów fabrycznych są projektowane 
również z paniami.

W  miesiącu czerwcu Towarzystwo będzie gościć 
w swym domu kolegów Czechów z Berna mor., 
którzy z porozumieniem krak. Tow. teckn. przy­
bywają zwiedzić Kraków z  Wawelom i zabytkami, 
fabryki okoliczne, W ieliczkę i Zakopane. Nad przy­
gotowaniami do tej wycieczki pracuje osobna Bokcya.

Wycieczka flo Ojcowi, którą urządza sekeya 
wycieczkowa Ogniska nauczycie.skiego w Krako­
wie (Kanonicza 19) zapowiada się dobrze. Program 
wycieczki jest następujący: Wyjazd uczestników 
wycieczki z Rynku Kieparskiego farami w ponie­
działek dnia 31 maja b. r., o godzinie 7 rano pun­
ktualnie. Przyjazd do Ojcowa (22 km) po 10 przed 
południem, poczem zwiedzenie grot ojcowsk!ch. Obiad 
o godzinie 1 w południe. Od godzinie 2 do 6 wy­
cieczka na górę Chełm i inne. O godzinie 6 po­
południu odjazd z Ojcowa i  przyjazd do Krakowa,
0 godzinie 8 wieczorem na Rynek Kleparski.

Kosztu wycieczki wynoszą 6 K od osoby, w co
wlicza się opłatę furmanek z Krakowa do Ojcowa 

z  powrotem, rogatek, obiadu w Ojcowie, wstępu 
do grot ojcowskich i oświetlenia tychże.

Uczestnicy wycieczki do Ojcowa mają parni po 
starać się o bezpłatną przepustkę. Przepustka od 
dnia wystawienia jest ważną tylko na 8 dni; (u- 
czeatnicy wycieczki winni przeto najwcześniej na 8 
dni przea wycieczną postarać się o przepustkę). 
Przez granicę (Szyce) można przewieść bez opłaty 
aparaty fotograficzne, lornety, artykuły spożywcze
1 trunki (wino, piwo, miód) z wyjątki im wódki i 
większej ilości papierosów.

W  razie niepogody wycieczka odbędzie się w nie­
dzielę dnia 6 czerwca, w tych . samych godzinach 
i 2 tym samym progtamem. - _■ 1 ■_ ,

Sekeya wycieczkowa krak. Ogniska naucz, urzą 
dzi w miesiącu czerwcu b. r. wycieczkę do W ie­
liczki, dwie wycieczki do Pienin, wycieczkę do 
Morskiego Oka (prawdopodobnie samochodami), a w 
czasie wakacyj: wycieczkę do Królestwa Polskiego, 
do Wenecyl i  do Tatr. Zgłoszenia wraz z pieniędz­
mi przyjmuje się tylko do 20 m a j a .

Zv'iązek ekonomiczny urzędników, profesorów 
i nauczycieli w Krakowie zawiadamia swych człon­
ków, że sprzedaż wędlin odbywa się w y ł ą c z n i e  
tylko dla członkow Związku i to tylko za okaza­
niem legitymacyi w loaaln klubu pocztowego przy 
ul. Lubicz 1. 5. Równocz6auie zawiadamia się tych, 
którzy zakupują wędliny w większej ilości nad 
3 kg., że należy je zamówić tydzień naprzód.

Z t£ itru  [łudjskiego W  „Dzikiej kaczce** Ibse­
na, cbok p. Żelazowskiego, który odtwarza Bjalmara, 
grać uędą pp.: Wysocka, Janiczówna, Łazarewi- 
czj ma, Barwińska, Kopczewska, Sobiesław. Stani- 

Jednowski, M. Węgrzyn, Bonoza L w. i. 
Od soboty począwszy przedstawienia w teatrze 

miejskim rozpoczynać się będą o godz. 7%  wie­
czorem.

Operetka na scen ie ludowej. Do szczęśliwych 
pomysłów dyrekcyi teatru ludowego należy zaliczyć 
wprowadzenie operetki. Brak lekkiej i melodyjnej 
muzyki daje się u nas żywo odczuwać, stąd ino- 
wacya w tym kierunku może liczyć zawsze na 
życzliwe przyjęcie. Wystawiona wczoraj operetka 
pL „Figliki wiosenne** odniosła też wielki sukces 
sceniczny i dała chlulne świadectwo wytrawnemu 
kierownictwu teatru i reżyseryi, która mimo wielu 
trudności, operując młodym I nieuzupełnionym ze­
społem śpiewaczem, wyszła z wczcrajszei próby 
zwycięsko Nader barwna i melodyjna muzyka 
(oparta na motywach J. Straussa) jak niemniej we­
sołe i pełne komicznych sytuacj J libretto, dają na 
ogół całość udatną. Treść rozłożona w 3 aktacn, 
nie odbiega wiele naiwnością od ogólnegu typn tego 
rodzaju operetek, wytworu wiedeńskiego, jest je­
dnak zręcznie skombinowaaą i nie banalną. Wyko­
nanie „Figlików** było bez zarzutu. Główna ro’- 
spoczywała w rękach znanej dobrze z chlnb.iych 
sukcesów na scenie Indowej p. Z i e l i ń s k i e j ,  
która grą pełną temperamentu i swobody stworzyła 
duskonały typ służącej Hani, przeobrażającej się po 
przybyciu ze wsi do miasta z pomocą licznych a 
zręcznie pozyskanych adoratorów w uroczą gry- 
zetkę. Obok doskonałej i pełnej humoru gry, mi­
łym głosem oraz Wysokiem uzdolnieniem muzycznem 
zyskała artystka gorące uznanie audytoryum. Drugą 
postać kobiecą baronowej Croise dała w artysty- 
cznem wykończeniu p. G r a b o w s k a .  Dotychczas 
znaliśmy p. Grabowską jedynie z poważnych kreucyj 
dramatycznych, wczoraj zaś dala się poznać nader 
pochlebnie ze strony wokalnej, władając umiejętnie 
nader miłym głosem.

Jedna również z głównych ról kobiecych, młodej 
a nadobnej żonki adwokata Landmana spoczywała 
w rękacn p. B i s k u p s k i e j .  Rola ta, zdajo się, 
nic leży zupełnie w charakterze talentu tej arty­
stki, która też szczególnie w partyach wokalnych 
walczyła z niedysjozycyą. Postać tyrana teściowej 
stworzyła udatnie p. C z e r m a ń s k a .  Z męsaich 
ról p T u r s k i  stworzył doskonały ^typ podstarza­
łego adonisa, sprytnie uchylającego się w poszuki­
waniach za uciechami pozadomowemi z pod srogiej

P  o 1 e n s k 1,
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parcele aa Bielanach za J opieki żony. Niemniej udatnym był p,

jako zazdrosny amant, zyskując doskonałą 1 pełną 
humoru grą żywe oklaski. P. S t r z a ł k o w s k i  ja­
ko adwokat Landmana w grze był poprawny, jednak 
w partyach wokalnych zdradzał pewien indyferen- 
tyzm. Z dalszych ról epizodycznych na zaszczytną 
wzmiankę zasługują p, R o l s k a  ! p. S y d o r ,  
których piękny mpteryat głosowy i uzdolnienie mu­
zyczne zasłLguje w pełnej mierze na dalsze kształ­
cenie, dalej p. ( J h o l e w i e z ,  który nader udatnie 
i z pełną komizmn werwą przedstawił sylwetkę kel- 
uera Nikusia. Tance, a szczególnie cake walkę p 
Z i e l i ń s k i e j  z p. P o l a ń s k i m  były żywo okla- 
aUwane.

Chóry doskonale wyszkolono brzmiały w zupeł­
nej narmouii z orkiestrą. Wystawa nader efektow­
na i zupeinie poprawne mise en scóne dopełniły 
udatnej całości. Widownię wypełniała doborowa pu- 
Dliezność. Operetka ma zapewnione stałe powodze­
nie. — - - ■ - j m E

Dyrekcya komunikuje nam; „Figle wiosenne** po­
wtórzone będą dzisiaj w piątek, następnie w sobotę 
i niedzielę.

W  przy szły m tygodniu rozpocznie gościnne wy­
stępy śpiewaczka operetki lwowskiej, pna J a d w i ­
g a  B r z o z o w  s k a ,  którą teatr ludowy pozyskał 
na kilka wieczorów operetkowych.

W  niedzielę popołudniu o godz. 4: O g n i e m !  
m i e c z e m :  w poniedziałek na żądanie wielu osob 
„L y ^ i u“.

Wyjaśnienie, w  Sprawie zamieszczonej" wczoraj 
w naszym dzienniku notatki p. t. „Kto ma odkry­
wać mord«rcę?“ na podstawie infcrmacyi, dostar­
czonych przez kompetentne czynniki, należy zazna­
czyć, ie  uwagi nasze nie odnosiły się do policyi 
krakowskiej. Folicya -trakow3ka bowiem wysyła 
agentów na ślodztwo na prowincję, tylko na żą­
danie miejscowych władz sądowych, i o ile nie 
dzieje się to z uszczerbkiem środków bezpieczeń­
stwa w mieście, gdzie policy a ma w pierwszym 
rzędzie obowiązek dbania o bezpieczeństwo publi­
czne. Również informują nas, że w razie użyczenia 
pomocy policyjnej do śledztwa na prowincyi, dzieje 
się to bez żądania jakiegokolwiek odszkodowania 
materyalnego. W  sprawie morderstwa w Porębie- 
Zegocńe polieya krakowski nie interweniowała,

Włamanie. Dziś rano nadeszło do krakowskiej 
dyrekcyi policyi telefoniczne zawiadomienie, że ubie­
głej nocy riewyśledzeni dotąd sprawcy włamali się 
do sklepu Spółki spożywczej w Brzeszczu pod Oświę­
cimiem, gdzie skradli znaczniejszą kwotę pieniężną 
oraz znaczny zapas wiktuałów.

Aresztowanie włamywacza. W nocy z 6 na 
6 maja b. r. dokonano włamania za pomocą wy­
trycha do szynku Siiskinda Schindlera przy ulicy 
Podzamcze, gdzie nkraoziono znaczny zapas tyto­
niu i cygar, marek pocztowych, ~ różnych delikate­
sów, oraz pewną kwotę pieniężną, wyrządzając 
właścicielowi szkodę na blisko 300  koron, Śledz­
two policyjne jako Bprawcę powyższego wiamanis, 
wykryło 19-letniego Antoniego Dobrowskiego cze­
ladnika ślusarskiego, który już kilkakrotnie kara­
nym był za kradziez. Po ukończonem śledztwie 
Dobrowski zostanie o ustawiony do sąau karnego 
dla ukarania.

Z  k r a jo .
Prelekcye Inź. Libańskiego na pi-owincyi.

Pod tytułem: „Człowiek w nowoczesnym światopo­
glądzie przyrodniczym “ wygłosi popularny prelegent 
szereg prelekcji (ilustrowanych obrazami świetlny­
mi lwowskiej U r a n i I )  na kresach w s c h o d n i c h ,  
na dochód T. S L. w Sniatynie 15 b, m., Kołomyi 
16 b„ m., następnie na krasach z a c h o d n i c h  na 
dochód c i e s z y ń s k i e j  ^MacLrzy" i T. S. L. 
w Białej 18 0. m., w Żywcu 19 b. m., w Nowym 
Targa 20 b. m., w Cieszynie 22 b. m. i  w Mo­
rawskiej Ostrawie 22 maja.

Z Us7W piszą nam: D zi ń 3 maja uczczono 
w Uszwi w brzeskim pow. aroczystym obehudow 
za staraniem tamtejszego grona nauczycielskiego. 
Po nabożeństwie zebrała się młodzież z nauczycie­
lami w Bali szkolnej przystrojonej w barwy naro­
dowe i zieleń, w której widniał orzeł polaki ma­
lowany przez jednę z nauczycielek p. M. K, Po 
pięknem słowie wstępnem, w którem wyjaśnił 
dziatwie kierownik szkoły p. Ludwik Capik cel 
zebrania, odśpiewały dzieci szereg pieśni patryo- 
tycznych pod kierunkiem nauczycielki p. W , Na­
stępnie p. C. wygłosiła odczyt, w którym prosto 
a jasno opowiedziała dziatwie o Konstytucyi, przed­
stawiła dzisiejszy stan Polski, rozgrzała młode 
serca dziatwy miłością ku znękanej Ojczyźnie. Kil­
koro dzieci z uczuciem zaaeklamowaiy wiersze pa- 
tryotyczne, wreszcie z słowami pieśni „Jeszcze 
PolBka nie zginęła** ua ustach udano się w po­
chód. Uznanie należy się nauczycielstwu tutejsze­
mu za coraz większe staranie o podniesienie ducha 
narodowego i wśród mas ludu; pracę jego wieńczy 
pożądany skutek, bo coraz więcej w tamtych stro­
nach  ̂WLmaga się poczucie narodowe.

Oświęcim, 19 maja. O zwiedzeniu tutejszych 
f bryk, j ‘ to też kopalni węgla kamiennego w Brze­
szczach przez uczestników wycieczki pod przewo- 
dnictwon: marszałka krajowego zamieściła „Nowa 
Reforma** dokładne informacje. Wyrazić należy 
tylko żal, że uczestnikom zabrakło czasu na zwie­
dzenie tutejszej fabryki sztucznych nawozów, pod 
firmą A. E, Schonker, która jest prowadzona na 
wysoką skalę, zatrudniając w sezonie oLoło 80  ro­
botników Takich fabryk powstało w kraju kilka 
w ostatnich czasach i nie da się zaprzeczyć, Ż6 
obecnie możemy prowadzić konkurencyę z tego ro­
dzaju wyrobami pruskimi i zorganizować silny boj­
kot również i na ten artykuł, zakupywany dotych­
czas niemal wyłącznie we fabrykach praskich.

Po ki!kolbt.niem wyczekiwania odrzuciło namie­
stnictwo rekursa przeciw dokonan m wyborom do 
Rady gminnej i już w najbliższych dniach przy­
stąpi nowa rada do ukonstytuowania się. Nową 
radę oczekują wielkie zadania do spełnienia, gdyż 
bezsprzecznie Oświęcim dźwiga się 1 podnosi 
z dniem każdym, a sprężysta działalność Rady miej­
skiej może 1 powinna nadać rozwojowi miasta od­
powiedni i rozległy ziemnek, zwłaszcza, że miasto 
z tytułu geograficznego swego położenia, ma wiele 
naturalnych danych do należyt :go rozwoju.

Staraniem młodzieży akademickiej odbędzie Bię 
tutaj uroczysty wieczór ku czci Słowackiego w dniu 
23 maja, z którego czysty dochod przeznaczono na 
budowę sokolni w Oświęcimie.

BrZQ8ZCZ8. (Walne zgromadzenie T. S. L. —  
Obchód konstytucyi 3 maja. Założenie „Sokoła**). 
Dnia 25 kwietnia b. r. odbyło się walne zgrom? 
dzenie miejscowego Koła Tow „Szkoły ludowej** 
im. TaJ. Kościuszki. Zgromadzenie zagaił prze­
wodniczący Koła p- dyrektor Drobniak Lrót" ( prze­
mową, w której zaznaczył, Iż z powodu braku odpo­
wiedniego lokalu, a przedewszystkiem sali do ze­
brań, odczytow i  przedstawień, nie mogło Koło 
rozwinąć należy tej działalności w tym kierunku, 
ograniczając się tylko utrzymaniem bezpłatnej w y­

pożyczalni książek, oraz nader szczupłego lokalu 
Czytelni, którego koszt pokrywał w połowie sam 
przewodnicząc}, a w połowie członkowie wydziału.

Ze sprawozdań poszczególnych czynności zazna­
czam tylko: iż Tow. odoyło w ci<jgu roku 5 po­
siedzeń wydziału, urządziło uroczysty obchód rocz­
nicy konstytucyi 3 maja, oraz festyn ludowy. Bi- 
bliotbka bezpłatnej wypożyczalni liczy 429 dzieł 
w 640 tomach, 102 ezytelniitów przeczytało ogó­
łem 19S8 dzieł, w 2452 tom. Następnie przystą­
piono do wyboru nowego Zarządu. Po rezygnacji 
p. gyr. Drobniaka z przewodnictwa umotywowane 
go brakiem czasu wybrano jednogłośnie przewodni­
czącego (prozena) p. dr Kbilera, lekarza miejsco­
wego, a zastępcę tegoż p. Tyrnę, De wydziałn wy­
brano: p. Gorczyca jano sekretarz, a zast. p. Szrom- 
ba: p inż. Wojciechuwski jako skarbnik a jego 
zastęp. k&. Migdałek proboszcz, pp. Kwiatkowski i 
Plasknra gospodarze; pp. Bednarczyk, Kołodziej­
czyk, Pnszk) biblotekarze. Zastępcy wydziału: pp. 
Wydiąka, Walczak i Pjazko, komisya kontrolująca: 
pani Krajewska i p. dyr. Drobniak ;

Nowyzarząd uchwalił zaraz na pierwszem swem 
posiedzeń n wyasygnować kwotę 200 koion na za- 
knpno nowych książek, celem pomno2en'a Dibliote- 
ki, oraz urząazenia w dniu 2 maja (niedziela), 
jako w rocznicę wiekopomnej kunstytueyi 3 maja, 
iroczysty pochód z muzyką na nabożeństwo do 
kościoła, a następnie do lokalu czytelni, gdzie miał 
mieć przemowę do pnblicznuści przewodniczący i 
dyrektor Droomak. Pocnod l nabożeństwo się od­
były, oi az i piękne przemowy tak przewodniczą­
cego dra Kelera, jakotei dyr. Drobniaka. Żałowre 
tylko należy, Iż zapowiedziany pochód wypadł li 
czebnie słabo, bo oprócz zarząau kopalni, oraz do­
zorców i zilku amundnrowanych górników, to za­
ledwie znikomo mała liczba ronotników uczestni­
czyła w pochodzie

Na zakończenie podzielę się weselszą wiadomo­
ścią. Dzięki usilny ta staraniom dvr. Drobniaka, ma 
powstać w tutejszej miejscowości Tow. gimnastycz­
ne „Sokół** i to już w stosunkowo nie długim cza­
sie. Na boisko, przeznaczył dyr. Drobniak kawał 
gruntu w hardzo odpow'edniem i urocz cm położe­
niu, bo przy samym losie.

Sądzić należy, iż instytucja taka jak „Sokół“, 
przy umiejęinem i  należytem prowadzeniu, potrafi 
rozbudzić ducha narodowego wśród tutejszej lud­
ności. J . P .

Chodurów, 13 maja Tutejsze Koło T. S. L. 
wraz z „Sokołem** urządziło uroczysty obchód 
rocznicy wiekopomnej Konstytucyi 3 Maja. Solenną 
aumę odprawił miejscowy dziekan, podniosłe pa- 
trjotyczne kazanie wypowiedział tutejszy katecheta, 
a podczas sumy śpiewał chór amatorski przy akom­
paniamencie maiidolinistów ze Lwowa. Popołudniu 
odbyło się w sali „Sokoła** bezDłatne przedstawie­
nie dla okolicznego ludu, wieczorem zaś dla miej­
scowej inteligencyi, —  oba razy z treściwem wy­
jaśnieniem znaczenia rocznicy, ze śpiewami, dekla­
macją, grą na mandolinach. Odegrano też „Wóz 
Drzymały** siłami mieszczańskiemu Podnieść przy- 
tem należy dziwnie lekceważące postępowanie sta­
nisławowskiej dyrekcyi kol. Celem przysporzenia 
funduszów na dar narodowy, wniosło tutejsze Koło 
T. S. L. ostemplowaną prośbę do dyrekcyi, o po­
zwolenie ustawienia stoliczka z pnbzką na tutej­
szym peronie w dniach 2 1 3  maja; dyrekcya nie 
r&czyła nawet odpowiedzieć na ową prośbę, a je­
den z jej funkeyona-yuszy wyraził się, że na po­
dania takie nie odpowiada się. Możeby Zarząd 
główny T. S. L. poczynił odpowiednie kroki, by 
dyrekcya na tak poważne, obywatelskie cele, jak 
aar narodowy, nie odmawiała w przyszłości po­
zwolenia na umieszczenie paszki, a z dragiej 
strony, by w każdym razie poczuwała się do od­
powiedzi na wniesione podanie Nie mniej jednakże, 
składka na dar narodowy podczas snmy w kościele 
i dochód ze sprzedaży kokardek, nalepek i t. d. 
koio kościoła, przyniosły wcale pokaźną kwotę, 
przysparzającą fundusze daru narodowego.

RzeSZÓW. 12 maja. (Nowa czytelnia. —  Hoiny 
dar. —  Porządki miejskie. —  Wylew Wisłoka. —  
SamobOistwo. —  1’arcelacya gruntów).

Komisya odczytowa Koła T. S. L. założyła w 
Kramiem czytelnię. Jest to z rzędu 19 czytelnia 
wiejska, urządzoua przez tutejsze TSL O potrzebie 
czytelni świadczy fakt, że prawie wszystkie książ­
ki odraza rozpożyczonc. Zarząd czytelni składa się 
w połowie z miejscowej inteligencyi a w połowie 
z gospodarzy i daje zupełną gwaraucyę, że dołoży 
s ta r a ń  około ruzwoju czytelui.

W ydział miejskiej Kasy oszczędności uchwalił dla 
T. S. L. w Rzeszowie na rok 1909 subwencyę w 
kwoci® 1000 koron na publiczną bibliotekę miejską.

Część miasta, zwana Nowem miastem, robi obe­
cnie wraźen‘e, jakby była po trzęsieniu ziemi. Uli­
ca Lwowska i ni. Pusta, z powodu robót ziemnych 
i budowlanych niedostęime dla komunikacyi, nl6 są 
zaopatrzone w znaki ostrzegawcze, a w nocy latar­
nie. Z tego powodu zdarzyło się już kilka przy­
krych wypadków. Wprawdzie miasto ubezpieczone 
jest od wypadków, istn!eją jednak nreszkaficy, któ­
rym zdrowie milsze od odszkodowania.

Z początkiem bieżącego tygodnia zginęła córka 
handlarza zboża Kleinhausa na Wygnańcu, a one- 
gdaj znaleziono jej odzież nad 'Wisłoki- m Natych­
miast rozpoczęto poszukiwania i wydobyto zwłoki 
denatki z wody. Przyczyna samobójstwa nieznana.

Rada miejska zezwoliła na parceiacyę gruntów 
p. Sławińskiego, w pobliżu ut. Szewskiej. Teren 
parcelucyjny obejmuje 17 morgów, projektowane 
drogi około 3 kilometrów długości. Drogi i kauali- 
zacyę ma wykon ić Sławiński, w miarę postępów 
parcelacyi, własnym kosztem. Parcelacya ta przy­
czyni się do rozszerzenia miasta i do obniżenia 
cen mieszkaniowych, ogromnie wysrnbowanych w 
naszem mieście.

P rzeiryśl, 13 maja. (Rada miejska —  Akumu­
latory. —  Osunięcie tię pagórna. —  Kadoncya są­
dowa). Na odbytem dziś posiedzeniu Rady gminnej 
uchwalono budżet ubogich w wysokości 24 .000 K 
i budżet drogowy w wysokości 142.000 R. Dosta­
wę akumulatorów do nowej elektrowni miejskiej 
nowiarzono ostatecznie lwowskiej fabryce dra Stu- 
neckiego, prośbę zaś fabryki Br. Schleyen i Skl o 
reasumpcję poprzedniej uchwały odrzucono.

W  niedzielę zawalił się mur, odgraniczający 
szkołę im. H. Sienkiewicza od znajdującego się za 
nim, częściowo skopanego pagórka. Wraz z muram 
usunęła się część stoku góry. Skutkiem wstrząśnie- 
nia zarysowały się dość zna w - o n ury gmachu 
szkolnego. Szkoię opróżniono. Szkoda dość znaczna. 
Szczęście, żo wypadek zaszedł w nocy. W  innej 
porze dnia skutki jego mogłyby być wprost nieo­
bliczalne.

K adencya sądów przysięgłych, bardzo tej wiosny 
krótka, rozDOcznie się 24  b. m.

Nanad bandytów na karczmą. Z Dziedzic pi­
szą nam. Dc szynku Bettera, w hotelu Gebauera 
w Dziedzicach, przyszło U  maja b r 

.oKołc godziny wieczorem trzech mężczyzn, któ­

rzy po niemiecka I po ruska rozmawiali i  pili do 
pół do jedenastej w nocy. Gdy Bester cbcial szynk 
zamknąć, zażądali jeszcze do szklance piwa, puczem 
jeden z nich zapłacił koronówką, na co Better 
chciał resztę z kasy wydać. W  tym momencie sko­
czył jeaen z mężczyzn i trzymając mu nabity re­
wolwer przy piersiach, zażądał pieniędzy z kasy. 
Better w tak nagły sposób napadnięty, wydał Im 
klucze kasowe, skąd rabusie skradli 4.00C koron 
gotówki, złoty zegarek damski z łańcuszkiem, 300  
koron wartości, srebrny zegarek i pierścionek z 
brylantem, wartości laO  kor., poczem uciekli w stro­
nę lasu. W  czasie rabunku wypalili trzy elrzały 
z rewolweru, a jedna kum zraniła Bettera lekko 
w głowę. Podczas pogoni dali jeszcze kilka strza­
łów. Pomimo energicznych poszukiwań żandarmeryi 
i policyi niema z rabusiów dotychczas ani śladu. 
Jadsn z nich liczył około 30 lat, słusznego wzro­
stu, czarnj wąs, twarz miał podłużną, nbiany był 
w długi, czarny surdut i czarny wielki kapelusz, 
Drugi, blondyn, miał twarz pełną i długi blond 
wąs, ubrany byt w krotki, popielaty surdut i mały 
kapelusz. Trzeci średniego wzrostu.

Prueacy W Galicy i. z  Białej piszą nam: W  po­
szukiwaniu za węglami zaczęło berlińskie towarzy­
stwo wiertnicze roboty w Lipniku obok Białej. Wier­
cenia skierują w stronę Brzeszcza, gdzie już znaj­
duje się kopalnia węgla i w stronę Chrzanowa. Biu­
ro towarzystwa znajduje się w Białej.

Z e  śn ia tsis
Utrudnienia rządowe dla nauki jezvka poi

8kieyu. Z Ł o d z i  donoszą do „Kurjera warsz.**: 
„Przed kilku miesiącami grono miejscowej inteli­
gencyi żydowskiej opracowało ustawę Tow. szerze­
nia wiedzy w języku poiskim śród ludności ży­
dowskiej. Według ustawy, Towarzystwu miało za­
kładać i subsydyować szkoły, urządzać odczyty oraz 
karat dla analfabetów, otwierać biblioteki, czytel­
nie i t. d. Po opracowania U9tawy przesłano ją do 
Piotrkowa, gdzie komisya gubernialna do spiaw 
stowarzyszeń i związków zarejestrowała ją zaraz.

Również zatwierdził nstawę warszawski generał- 
gubernator i TowarzYstwo miało już przystąpić do 
swej działalności, tymczasem najniespodziewaniej 
spotkało się z przeszkodami ze strony władzy na­
ukowej. Oto kurator warszawskiego okręgu nauko­
wego zawiadomił organizatorów Towarzystwa, że 
może pozwolić na jego działalność pod tym waran 
kiem, że językiem wykładowym w szkołach Towa 
rzystwa będzie język rosyjski, i oprócz tego, per- 
sonal nauczycielski będzie mianowany przez władze 
naukowe, a nie, jak to projektuje ustawa, przez 
zarząd Towarzystwa**.

Nowa broszura przeciwko Polakom. Hakaty* 
ści pruscy nio sooczywają w walce przec:wko Po 
lakom, trzymając się zasady: „Nulla dies sina li 
nea“. I  oto jakiś dr J. V. Bredt wydał p t 
„Kwestya polska v zagłębiu rzeui Runr** broszurę, 
w której zajmuje się „niebezpieczeństwem poiskiom*' 
zagra*,ającem niemczyźnie w obwodach przemysło­
wych reńsko westfalsKich. Autor wymienionej bro­
szury wskazuje na kopalnie w Afryce południowej 
dokąd chciano dla braku robotników białych, spro 
wadzić chińskich „kulisów1*. Uniknięto jednaki 
tego przez zastosowanie maszyn w górnictwie. 
I tak po zaprowadzeniu tam tak zwanych maszyn 
wiertniczych, liczba górników-kruszaków spadła 
z 50.000 na 12.^00. Poaobne rezultaty, chocia*. 
na mniejszą skalę, osiągnięto w Anglii. Ażeby wy­
rugować polskich górników z lagłęblg westfalskie­
go, dr Bredt nawołuje właścicieli tamtejszycn kopalń 
do podjęcia podobnej akcyi. Omawiając tę broszurę, 
podnosi „Frankfurter Zeitung* Drzedewszvstkiem 
tę okoliczność, że kopalnie westfalskie mniej się 
nadają do pracy maszynami, ni* kopalnie w Afry­
ce, lub Anglii, poczem dodaje od siebie następują­
cą uwagę: „Dr Bredt zajmuje w  kwestyi polskiej 
inne stanowisko, niż my. Nie będąc może ultrana- 
cyonalistą, zgadza się na ogół z polska polityki 
rządu, czego my nawet w podrzędnych szczegółach 
nie czynimy, gdyż polityka ta jest z gruntu fał­
szywa i może tylko osiągnąć skutek odwrotny od 
zam ierzonegoZaprow adzenie maszyn w kopalniach 
reńsko-westfaiskich uważa „Frankfurter Zeitung** 
za pożądane, ale nie ze względu narodowego leez 
tylko ze względu na postęp techniczny.

Anaifebatyzm rekrutów rosyjskich. Z raportu 
rosyjskiego ministerstwa wojny wyjmujemy ciekawe 
cyfry tyczące się analfabetyzmu w armii rosyjskiej 
Rekrutów umiejących czytać i pisać jest'zaledw ie  
40 ,9°/,, umiejących zaś tylko czytać 12,3#/0, reszta 
zupełni analfabeci. Porównywnjąc te liczby ze sta­
tystyką armii niemieckiej, gdzie jest 92 ,07%  re­
krutów z elementarnem wykształceniem, w fran­
cuskiej zaś 98 ,63°/,, pojmiemy z łatwością przy­
czynę główną porażek rosyjskich na Dalekim 
Wschodzie.

Wieczór ku czci Tecdrra Herzla, twórcy współczesnego
rmtU; syońskiŁgo, odbędzie się staraniem  s( iw. Łyd. 
mfodz! iy akac , „Przedświt-flisckacnar** w sali Saskfsj, 
w niedzielę 16 bm.

Współudział przyrzekli posłowie do parlam entu Adolf 
Stand i p rof. ó, jj  ih ler W  skład programu wchodzi ży­
wy obraz układu art. m„larza Artura  Markowicza, wy­
konany pod jego osohistem kierownictwem, trio Mendel- 
sonna, wjKonane przez pp. Szymona Frommera, H enry­
ka Aptera i Zygm unta Aronsonna i recy tacja  na  cz*SÓ 
Herzla

Bilety sprzedaje sit* w L kalu  stowarzyczenii (ul. Zie­
lona 7) '

Z kalendarza. W p u te k  l i  m aja: Bonifacego m. i 
Justyna m.; w sobotę 15 m aja, Zofii, Jana  Chrzc. Salie 
m. w niedzielę 16 m aja: Jana  Nepom. m.

Wschód sloiict 14 m.-ja o ifodi,. 3 min. 57. zachód o 
ijodz. 7 a  14 długoś1* dnia 15 godzir min. 17.

2 ars kowsklego ob3“rwatoryum. Unia 13 m aja termo­
metr doszedł o i ^ 6'7 do id'4 O., — oarometr opa­
dał.

Unia 14 moja o godz. 7 lano sta" narometra 743 2 nm . 
termometru » 3-J C.; w -otr północny.

R e p e r tu a r  f e a t r u  t n i e i s .u e p  w Krakowie.
W piątek: „Kr;
W sobotę: , Dzika kaci„au (występ R, Żelazowskiego;.
W niedzielę po poł.: „Kopciuszek1*; wieczór: „Dziza 

kaczka** (występ /jplazowskiegol.

)ział ekonomiczny.
*c Konkurs na stypendya. Dyrekcya państwo­

wej szkoły przemysłowej we Lwowie, ogłasza kon­
kurs na 5 stypendyów, z tych 3 stypendya po 
400  K i 2 stypendya po 200  K.

O stypendya te, która nadane zostaną na cały 
czas uczęszczania na naukę w tym zakładzie, ubie­
gać się mogą synow!o ubogich rzemieślników (maj- 
sirów, werkmistrzów, robotników) tych zawodów 
które objęte są planem nauki w szkole przemysło­
wej. 1) Pomocnicy lub terminatorzy z  dwuletnią 
praktyką zawodową i ukończoną II kiasą szkoły 
przemyslowe,, uzuDełniającej; 2) z dwuletnią prak­
tyką zawodową; 3) bez nraktyki zawodowej.

O stypendya po 400  K starać się mogą ci kan­
dydaci którzy chcą wyuczyć się jednego z nastę-

J  h i  IWff l l i  Skład piwa w Krakowie Poleca

ul. św. Jana L. 5. — Telefon 195. =
P. T. Publiczności 

znakomite piwa a okocimskie i oilzneńskie w kaszkach i Wkaclt.
W j  a y ł a  p i w o  n a  

prowincyę.
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W końca »al<; opróżniono. Po jednogodzinnej 
przerwie posiedzenie na nowo podjęto i wyra­
żono C i ć m e n c e * u ’owi wotum ufności.

Zbrojenia Wioch.
Rzym „Giornale dTtalia* donosi, że m in is te r  

marynarki otrzyma! jnż zgodę m inistra skarbn 
o t  ł o w j  p r o e r a a  f l o t o w j ,  podług któ­
rego w najbliższych sześciu latach ministerstwo 
marynarki otrzyma nadzwyczajny kredyt 150 
m i l i o n ó w  l i r ó w .  W najbliższych trzech la 
tach Włochy mają wybudować cztery Droad- 
noughty, z których dwa są już w budowie.

B<irinaignm czeskie w Wkedadu.
Prsua. Dzienniki czeskie donoszą z Wiednia, 

żc utworzył nię tam stały komitet, atóry ma 
zająć się utworzeniem g i m n a z y u m  czeskiego 
w Wiednin.

Strajk górników.
Pilzno. Robotnicy węglowi w szybach z ,cho- 

dno-czeskicł rozpoczęli strajk. Dotąd st raj su je 
40u0 robotników.

nie. że -ząd będzie bronił ogólnrch interesów 
kraju.

Pierwszy część rezolucji p r z y j ę t o  4 5 4 gło­
sami przeciw 59 głosom, drugą część p r z y j ę ­
t o  w z w y k ł e m  g ł o w a n i u .  a trzecią 365 
grosami przeciw 159.

N as^pnie całą formułę z a t w i e r d z o n o  w 
z w y k ł e m  g ł o s o w a n i u .

Strajk poczto jców.
Paryż. StrajKUjący urzędnicy pocztowi n i ,<  

dzili w nocy o g r o m n e  z g r o m a d z e n i e .  
Mewcy zadali wytrwania w strajku W koń ca 
przyjęto rezolucję, wzywającą ao w ytrw aria  
w strajku.

Po n f  rokk w sprawi o ŁupccMaa.
Petersaurg. W yrok w procesie ŁoDUchioa wy 

werł w i e l k i e  w r a ż e n i e  ze względu na je­
go surowość.

Łopuchin prosu o wypuszczenie go na wol­
ność za 1 aucyą, czemu sąd o d m ó w i ł .

Łopuchin, jego 2ona i córka przyjęli wyrok 
z zupełnym spokojem

Łopuchin jest pewny, że wyrok nie będz!e 
przez cara zatwierdzony lub zostanie zniesiony.

pojących rzemiosł, a mianowicie: stolarstwa bndo- 
wiarego lub momowego, ślusarstwa budowlanego 
luh artystycznego, tekarstwa maszynowego, malar­
stwa deko newjnego, rzeźbiarstwa dekoracyjnego lub 
snycerstwa. O Liypendya po 2u0 K ubiegać się 
mogą pomocnicy lub terminatorzy z praktyką bu­
dowlaną (murarską, ciesielską, kamłeniarskąj.

Stypendya te wypłacane będą w czasie uczęszcza­
nia na naukę a i do jej ukończenia, a mianowicie: 
pierwsze w n  tach miesięcznych a dołn po 40  K, 
począwszy od 15 września de 15 lipca każdego 
roku szkolnego, drugie w ratach miesięczny ch po 
40 koron z dołu. począwszy od 1 listopada do koń­
ca marca każdego kursu zimowego. Ubiegający się 
o powyższe Btypendya mają podania swuje prze­
słać do Dyrekcji w nieprzekraczalnym terminie do 
15 czerwca b r. Dc podania należy załączyć: 
s) metrykę, b) świadectwo przynależności, c) świs 
dectwo z odbytej praktyki w tym zawodzie, w któ­
rym petpnt pragr ie się kształcić w tutejszej szkole, 
d) świadectwo z odbytej nauki szkolnej (ewentual­
nie z nkonczonej szkoły przemysłowej uzupełniają­
cej, e) świadectwo ubóstu a z podaniem -awodn, 
miejsca zamieszkania rodziców, ich stosunków mająt- 
nowycD, ewentualnie petenta.

wiono łnk tryumfalny. Również ulice prowadzą­
ce s dworca do Burgn udekorowano. Przed 
Burgiem ustawiono trybuny dla zaproszonych 
gości.

Ce°arz przybył na p**ron przed przybyciem 
pociąga i powite! zebranych dygnitarzy, W i­
dząc Luegera i dziennikarzy, stających z od- 
krytemi głowami, wezwał ich, aby nakryli głowy.

Po godzinie 10 zajechał pociąg. Cesarz W il­
helm i cesarz Franciszek Józef ś c i s k a l i  s i ę  
i u c r ł o w a l i  t r z y k r o t n i e  Oesawt F ranci­
szek Józef pomagał cesarzowej przy wysiadaniu 
z wagonu i p o c a ł o w a ł  j ą  w r ę k ę ,  a c e ­
s a r z o w a  p o c a ł o w a ł a  g o  w t w a r z .

Dr  L u e g e r  wygłosi1 krótkie przemówienie, 
w którem podziękował imieniem ludności mia­
sta za oka sana wierność sojusznową. — Cesarz 
Wilhelm odpowiedział krotko, poczem udano się 
do Burgu.

Związek nlemlecLi woiśec wizyty.
Wiedeń. Związek niemiecko-naiodowy zebrał 

się dziś na s p e c y e . l n e  p o s i e d z e n i e ,  po­
święcone cesarzowi Wilhelmowi. Posłowie nie­
mieccy przybyli w strojach uroczystych. Poseł 
S y l w e s t e r  wygłosił przemówienie, w którem 
podniósł wierność sojuszową cesarza Wilhelma 
i zakończył okrzykiem „Heil“ na cześć cesarza 
Wilhelma: okrzyk ten wszyscy posłowie powtó­
rzyli z wielkim entuzjazmem.

Bizanzynizu prasy wiedeńskie!.
Wiedeń. Dzienniki w itają przybycie cesarza 

W i l h e l m a  w przesadnie uroczystych artyku­
łach, w których podnoszą wierność cesarza Wil­
helma jako sojusznika, ottazaną podczas osta­
tniego przesilenia bałkańskiego

Podrol na spasóń rosyjski.
Pola Z okazyi przybycia niemieckiej pary 

cesarskiej władze Dolicyjne poczyniły tu  n a d- 
z w y c z a j n e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Wczo­
raj aresztowano wiele podejrzanych indywi 
duów, między tymi znanego anarchistę D e ­
s a  n c tL

Publiczność spotkało nieprzyjemne r o z c z a ­
r o w a n i e ,  spodziewano się bowiem, że cesarz 
Wilhelm wysiądzie i zwiedzi port wojenny. Je ­
dnak cesarz pozostał aż do przesiadania się do 
pociągu, na okręcie, Nawet v>, czasie wsiadania 
do pociągu publiczność nie mogła zobaczyć ce 
sarza, albowiem silne oddziały policyi zamknęły 
ze wszystkich ?tron przystęp. ~

E .  G a o r y n i s k a ,  K r z y s z t o f o ry  
K r a k j w .  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzlesiomies.ęczne. Instrum enty używane oa 
cen najniższymi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Micnał Konopiński

N A D E S Ł A N E .  ;
Artykuły w tym dziale me pochodzą od 

redakcji,.
k r e s i r m a  i W 3 v / s & a >

z dnia 14 maja.

Prasa węglaj-ska o spranie bar. 
Buriana.

Budapeszt. P rasa węgierska zajmuje się dziś 
wyłączni3 sprawą bar B u r i a n a .  O igan Kos­
sutha „Budapest" wywodzi, że parlament wę­
gierski i ministrowie węgierscy zmuszeni byli 
miiozeć, ale W ęgrzy odpowiedzą teraz r a d y ­
k a l i z m e m  w ę g i e r s k i m  n a r a d y k a l i z m  
B i e n e r t h a

„Bad. K irlap4 wywodzi, że ataki na Buria­
na skierowane są nic przeciw niemu, lecz prze­
ciw interesom węgierskim

. Festei Lloyd- wyraża nadzieję, że W ekerle 
w czasie poDytu swego w Wiedniu wyłuszczy 
stanowisko Węgrów w sposób energiczny wo­
bec A erenth-la i wobec rządu austryackiege

O b r a d y  s ł o w i a ń s k i e .
Moskwa. Na posiedzeniu Towarzystwa kul­

tury słowiańskiej Makłakow w referacie swym 
zrznaczył, te  od czasu ujazdu w Pradze spra­
wa słowiańska się cofnęła i podkreślił trzy u- 
jemne objawy tego zwrotu, którem* są: aneksya 
Bośni, porażka Rosyi i u c i s k  P o l a k ó w .

Reszta posiedzenia poświecona ty ła  wyłączme 
sprawie polskiej. N i e o b e c n o ś ć  P o l a k ó w ,  
n a  u r o c z y s t o ś c i a c h  G o g o l a  z e b r a n i e  
p r z y p i s a ł o  z a k a z o w i  u r z ą d z e n i a  j u-  
o i i e u s z n  S ł o w a c k i e g o  w W a r s z a w i e

Posiedzenie zakończono owacyjnym osrzy- 
kiem ua cześć nieśmiertelnej sławy J . Słowa­
ckiego.

Bozblclo fclokt % parłauteucie 
niemieckim.

Berlin. Rozbicie bloku jest teraz już i na 
z e w  n ą t r z  w i d o c z n e  i p r z e s i l e n i a  n i e  
d a  s i ę  u n i k n ą ć .  Bezpośrednią przyczyną 
rozbicia bloku było Ło, że konserwatyści nie 
chcieli dopuścić w kom isji dc głosowania nad 
tem, czy ina być zaprowadzony p o d a t e k  od  
t y t o n i u ,  zapcmocą banderoli, czy nie. to do­
prowadziło do k o n f l i k t u  z prezesem kumisyi 
i s e c e s y i  n a r o d o w y c h  l i b e r a ł ó w .

f!o do awestyi ustąpienia B ii 1 o w a zdania 
są podzielone.

Niektóre dzienntai sądzą, że Biilow będzie u ę  
starał stworzyć nową większość przy pomocy 
centrum.

Berlin. „Loc. Anzg.“ uchodzący za organ B il 
I o w a  omawia wczorajsze zajścia w k o m i s y i  
p o d a t k o w e j  i sądzi, że nie należy tego brać 
zbyt tragicznie i wvra/.a przekonanie, że u d a  
s i ę  u t r z y m a ć  d o t y c h c z a s o w ą  w i ę k ­
s z o ś ć  p a r l a m e n t u .

„Bórsen Courier1* zwala winę na konserwa­
tystów za rozbicie bloku. Konserwatyści odda- 
wna już chcieli działać razem z centrum.

„Tagi. Rundschau- wzywa cesarza Wilhelma 
do mt°rwencyi, celem zakończenia tych niepew­
nych stosunków.

A&a&tary w parlamencie JraiscHs£'3i.
Paryż. Wczorajsze burzliwe sceny w Izbie de­

putowanych wywołały wśród większości posłów 
ogromne r o z g o r y c z e n i e .  — Przyczyna tych 
zajść była następująca: Jeden z deputowarych 
zarzucił nowo wybranemu socjaliście M o r  e 11 o- 
w i, że wybrany został przy pomocy głosow ro 
jalistów i nazwał go księciem rojalistów.

Moreli chciał protestować przeciw temu, je­
dnak z powodu głośnych śmiechów wśród rady­
kałów nie mógł przemawiać.

Prezydent B r  i s s o n dzwonił ciągle celem 
przywrócenia spokoju. Widząc jedr ak że usiło­
wania te są daieinne, przerwał posiedzenie.

Rewolucjoniści śpiewali pieśń mięćzynarolo- 
wą, a radykali Maisyliankę. Wrzawa pan i\,a la  
me do opisania. Jeden z deputowanych siadł na 
miejscu prezydenta i dzwonh.

Z dniem 2 maja otwieram

pod Lwowem. Prospekta i wyjaśnienia odwrotnie 
D r Józef Zakrzewski, Lwów 14. Tel. 5 .2

Si R a d y  p a ń s t w a .
Wiedeń. Na dzsiejszem posiedzeniu parlamen­

tu zgłosił pos. S u s t e r s i c z w n i o s e k  n a g ł y  
zawierający rezolucyę posła V u k o w i c z a ,  od­
rzuconą wczoraj w komisyi aneksyjnej.

Przez zgłoszenie tego wn.osku sprawa ban­
ku agrarnego nrzjjdzie pod obrady plenam Izby 
po załatwieniu wniosku Dagłego M a s s a -  
r y k  a.

Nastęnnie przystawia Izba w dalszym ciągu 
do obrad nad wnioskiem nagłym R i c h t e r a  i 
i tow. w sprawie uprawiających buraki cu­
krowe.

Wiedeń. Izba posłów p r z y j ę ł a  n a g ł o ś ć  
w n i o s k u  p o s ł a  R i c h t e r a  i przystąpiła 
do obrad merytorycznych

Objawy apstytn
Dusseldorf. „Kóln W estphal-Ztg.u ogłasza 

artykuł, w którym z okazyi przybycia c e s a r z a  
W i l h e l m a  do Wiednia, domaga się nawiąza­
nia ściślejszych p r u w n o - p a ń s t w r  wy  eh  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y  A u s t r y ą  a N i e m ­
c a m i  ceiem zapewnienia N i e m c o m  p a n u ­
j ą c e g o  s t a n o w i s k a  w A u s t r y i .

? a ł l a m o n t  I r a n c u t M  w e b e c  
w rzotffilfi iw .

Paryż. Na w czorajszem  posiedzeniu Izby de­
putow anych , deputowany Le ^liille  "^projekto­
wał n astęp u jącą  formułę porządku dziennego- 
IzDa zdecydowana resl o d m ó w i ć  w s z y s t ­
k i m  u r z ę d n i k o m  p r a w a  s t r a j k u  i żą­
dać od nich wypełnienia obowiązków wobec 
naiodu, jakie przyjęli na siebie.

Izba zdecydowana jest nadać urzędnikom 
p r a g m a t y k ę  s ł u ż b o w ą  i wyraża zaufa-

Specyslny  skład  eksportow y

W ód m i n e r a k a y c f e
fcf. Trauma syp - 2993 2 10

Kraków, ul. Dietla 43. Telof. 869.

Znakomity pf*j do radykalneno wygubienia pluskiew po 70 h flakon/jak rćwnież proszek dr wytępienia karakonów i t. p. no 
70 h.ptide tka do nabycia tylko # Jrogueryi ZDZISŁAWA MOHOWSiUZGO, w Krakowie, ul. k loryańska 33, róg ui. sw. Marka.
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Kraków, Rysiek główaiy? Linia A-B 44.

Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na S t s a ą t e i c a k i  w k ł a d k o w e .  Pudatek rentowy opłaca 
bank z władnych funduszów Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. (Jdziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 28 10O

Fsudrsze rezedowe 39 feosx&.

M a g a z y n  m ó d  B i  Z a m o y s k i e j
Sukiennice L. 19

R ok założenia 1 8 8 2 .

poleca wielki wybór Kapeluszy damskich na 
każdy sezon. Modele paryzkie.2921 2 3

Podziękowanie.
TWnvm Księżom Prałatom  Romualdo­

wi Szwarcowi, Stanisławowi Spisowi. 
Józefowi Bieleninowi; PW nym Księżom 
Józefowi Batce, Franciszkowi Fitakow i 
Edwardowi Papeciowi i Witkowskiemu; 
W Panu Radcy Józefowi Spisowi; W P 
Profesorowi Wereszczyńskiemu. W Panom 
Profesorom i pp. Kandydatom c. k. Se­
m inaryjni nauczycielskiego; Kolegom, 
Przyjaciołom i Znajomym, Szanownemu 
Obywatelstwa Połwsia Zwierzynieckie­
go, oraz wszystkim P. T. tym, którzy 
okazali nam współczucie, biorąc udział 
w oddaniu ostatniej posługi synowi na­
szemu ś. p, Kazimierzowi Wojtydze, 
skład?ją niniejszem szczere a serdeczne 
podziękowanie.

3o»o Rodzice i Rodzina.

Dnia 13 b. m w przejściu ulicą Grodzką 
ig t ib io n o  p a k ie ś lk  z  w ło s a m i (war­
kocz szpak.).

Znalazca zechce się zgłosić do Zakładu fry­
zjerskiego Józefa Nowaka, Rynek 1. 17, gdzie 
otrzyma stosowna wynagrodzenie. 30‘J , 1 3

0 9  w y n a j ę c i a .
W pałacu (Kaczorówsą zwanym) otoczonym pię­
knym ogrodem, 25 min. od Krakowa odległym, 
eą 3 lnu 4 obszerne po coje z werandą i kuchnią 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość w Biurze te- 
chnicznem „U niw ersum 1, ul. 1'lugu 1. 6, H  p. 

3095 1 3

MłC© tZłCIBitk cy pewną praktykę 
biumwą, poszukuj0 zajęcia na skromnych wa­
runkach. Wiadomość: 3. S. poste restante Ja- 
ZOWsko (koło Sącza). £077 1 3

W  R a b c e
może znaleść kilkoro dzieci staranną i troskli­
wą opiekę. Wiadomość: Kraków, Rakowicka 3, 
I piętro. Z. Saaba. 3083 1 3

I I  l i i
iM iaiteoiaiiów, 3'anin i Harmssloin,

poleca iki 109 o

w f l l e p r a  l E s t r r e n i a  
■ B i i i  K r a j o w y c h .

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ku- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Do sprzedania 6 l \  morgowy

F O L W A R C Z E K
z murowaną o 5 pokojach w illi % zabu­
dowaniami gospod., powozami, uprzężą, 
meblami .td. Wiad. bliższa: Kraków, ul. 
Stu krucka 8, między 1— 2 po południu 
u hr. Rostworowskiego. so ji i  r>

je miejsca w 
riększym interesie. 

Wiadomość: Rynok gł. 37, linia A-B, 
I  p., oficyny. 3039 i 3

P o d r ę c z n i k
ui) A s  %mim ii
za każdą ilość dni i od każdej kwoty, 

począwszy od 1 * aż do 10 procent.
Nakładem J ó z e f a  J u l i a n a  Y /s ls s a ,
Naczelnika Kasy oszczędności w Stryju.
Główny skład w księgarni Spółki wy­
dawniczej polskiej w Krakowie —  Do 
nabycia we wszystkich księgarniach.
Cena egzemp'arza 2  K 41) h. 3esi

UJ W i s  i P f e y i i  w  l i i i
odbędzie się 2 4  a m fa  399<5 r .  od g.
10 rano licytacya p. zedsiębiorstwa fa­
brycznego (papierni) firmy Lask, Mebr- 
liinder w Wadowicach.

Najniższa oferta 16.000 K.
Inwentarz i warunki licytacyjne mo­

żna przeglądać w Sądzie lub u zarząd­
cy masy adw. Dra Franciszka Góry 
w Wadowicacli. 3o73 1 3

7. wy'- Sitałccniem szkoły wydzia- 
u  0B aaE * w i owej, umiejąca szyć, haftować 
i biegle pisać na maszynie po polsku i n a m  e- 
cku. pocznk ije zajęcia jr.ko oruczycielt a lub 
korcsKoadeutka. Adres M 8kórczew«ka K—-

3092 ’

cku, pos~ j -  _
korespondentka. Adres M
ków. Blich 20, I I  p.

Kra-
Ó

Z powodu wyjazdu
jest do sprzedania dwupiętrowa kamie­
nica w Krakowie, z dużym pięknym 
ogrodem owocowym, za bardzo przystę­
pna ceuę. Kapitała potrzeba 52.000 K.

om ość: Kra-ków, ul. B ato reg o  1. 16
I  piętro. 2573 6 6 ’

Do uioKMin
25.000 koron w częśoi lub całości na hipotekę 
realności w Krakowie. Wiadomość: Kraków, 
ul. Jabłonowskich 6, II  p., Doliwski. 2920 3 3

R estau racya
pierwszorzędna, nader licznie odwiedzana, 
w Krakowie, z wyrobioną Klientelą, z 
powoda słabości właściciela jest zaraz 
do sprzedani i. Dochód bardzo znaczny. 
Gotówki potrzeba najmniej 24000 k o r 

Zgłoszenia pod „ W y trw a ła  P r a c a 11 
poste restante K ra P ó w . 2927 3 3

M i  infciigenina
(kr»wczyni) przyjmie miejsce do zarzą­
du domem lub sklepem w miejscu lub 
na pro win cy i. Zgłoszenia: Fotoplasty­
kon, ul. Grodzka, Kraków. 2968 3 3

udzielają lektyi osobnych i zbioiuwyeh:

F r a  nmz z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć

wy ższem wykształć. 

Sreków, Tlory&nsPa 25, 3 p.
2'Jj2 5 0 ‘

M iiof: ii) Krakowie
przy placu Groble, obszaru 1217 sążni kwadr, 
o "roncie budowlanym długości 94 m., z budyn­
kiem dwupiętrowym, oficyną murowaną, kuźnią, 
stajn ią i ki'kom a szopami, nadająca się zna­
komicie do parcelacji, pod budowę fabryki lub 
większego przedsiębiorstwa, z pięknym wido­
kiem na Wawel, nie podlegająca zalewowi, 
jes t z wolnej ręki tanio do sprzedania. Część 
ceny kupna może pozostać przy hipotece. — 
Wiadomość w kanc. laryi a Iwokata Dra Wła­
dysława Chmielarczyka w Krakowie, ul. św, 
fana 1. 4. 3025 4 5

NnOP.W -łCiT.MEDAL̂ M ŵ ARYTU,

i i G i r a i t r o

flStAWA
«fT5IRii.SAC sfŁ ' fWSŁMOWHICTW

Główny skład w Drogueryi J . Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5. 9702 2 10

Więks7.e i mniejsze mieszkania z ku­
chniami lub bez, oraz oddzielne pokoje 
na lato lub zimę do najęcia. Na żąda­
nie pościel i bielizna. Wiadomość: H e- 
iena La,»g *r"wa, il. Ilhałublćskle- 

go 7.
Tamże willa do sprzedania. 2236 6 6

i żaluzje dcsiczułkow e do okien w szel­
kich sy3terr.ow z własnej fabryki poleca

s W .  A D A M S K I :
(dawniej JURGENS) f

L W ÓW - E 3 C T E L  Ż ^ R Ż A
Cenniki ilustrowane gratis. 2753 2 22

U mm
ulica św. Jana I. 3.

Bi iia  15 m a (a  w sobotę o godz. 91', przed 
poł. będą na sprzedaż: fortepian krótki w do­
brym stanie, łóżka, materace, nccne szafki, 
szafa biblioteczna, lam pa salonowa, szyldy. — 
Oglądać mnżna w hali. 3045 3 3

za gotówkę i na raty oraz przjbory 
do tychże. Wyroby nożownice. Naczynia 
kuchenne Przytory do dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty  

i. t. p. po'eca 2519 8 o

j ,  F i a f l i o w j h i
Nowy ! ;c z ,  Rynek

^.to Odolu konsekwentnie codziennie używa, ten według dzisiejszego stanu 
nauki najlepiej pielęgnuje zęby i usta. 2686 5 5

Teatr Rozmaitości 0 M u  RraKooostilm.
Codziennie przedstawienia o godz, 8-ej wieczór p i e r w s z o r z ę d n y c h  

a t * r a k c y i  o progran ie ściśle- familijnym. 
R e s t a u r u c y a  p e i i n K i e w n i i a .  Koncert, muzyki coJ-iennie po

przedstawieniu.
niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 15 o

SAPOHKENTBOL - MATULI"
n a jid e a ln ie jsz y  ś r o d e k  p r z e c iw

Sapomenthol jest o d \ ATAKOM PEDAGRYCZNYM, l3Cllias\ „Gdzie inno środki te- 
la t wielu stosowany . REUMATYZMOWI MlĘSNl \rap eu ty czn e  nie odnoszą
w szpitalach pubiicz- 1 “  , % skutku — tam  Sapo-
nych i łomach pry ^ REUMATYZMOWI bTAWÓW \  mentbol jest niezbę-
watnych, - tysiące l e - l N ER W 0B ĆL0 M i DÓlom k r z y ż O w \dnł m ! T alcorzekii
karzy nznałc ten s ro - | _  J » nai wbunicisilrikarze
dek za doskonal] 1 — \  MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH \ l  pioina lekarskie. —
W ystrzegać się rezw&rA OBRZMIENIOM, P3RAŹEW0M
teściowych falsytikatew 1^ wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedyiiie w słoik-ob po cenie l.-Jo i 5 K. — Do nabycif we wszystkich aptekach 
i drgueryaok! Główny skłau wysyłkowy i fabryka Eug. M ' u la  nr M o m y ś l p  W ie l­
k im . — Po nadeałanin 185 kor. wysyła się ptóbnj sł iik — opłatnie polecony.

2308 17 30

Łtiolny ElEktf3-mcnif?
poszukuje odpowiedniej stałej posady. 
Zgłoszenia,: W. J. poste restante Kra­
bów, poczta główna. 2908 3 3

K o n k u r s .
Gmina miasteczka Czudec na mocy 

uchwały Rady gminnej z dnia 1 gru­
dnia 1907 rozpisuje niniejszym konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z roczną 
płacą w kwocie 1000 kor. Posada jc-st 
do objęcia zaraz i kompetenni mają swe 
podania wnieść do gminy i przedłożyć 
świadectwo uzdolnieni. Co do yarunirów 
mogą kompetenci zasięgnąć wiadomości. 
2866 4 8 Burmistrz Antoni Baran.

U  M t m y f i i i  w e n
pot-zeba jeszcze jednej kancelarj i adwokackiej, 
Wiadomości bi;iszej ndzieli Salomon G atw ink 
w Radomyślu Wielkim 2898 6 8

, m u hsidm“ „szum"
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, uo 
do wygubienia parpli i 1 łupieży. Pa­
kiet 25 h, Wszędzie do nabycia.

2661 14 3u

Apteka w Radomyśle
nad Sanem z a r a z  «ki» w y d z i e r ­

ż a w i e n i a .  2916 3 6

Gażn? filo Po. ltfiiiitóa!
Mieszkania letnie w górskiej przez 

lekarzy poiecanej okolicy. U tr/y  manie 
zdrowe, kąpiel rzeczna, ogród duży do 
przechadzek, las w pobliżu, leka"z i ko­
ściół na miejscu. Bliższe wiadomości: 
Myślenice L. 1. D. 3937 2 3

Przyjm ę

do handlu kolonialnego, z ukończoną 
2 kl. gimn. lub realną. Pierwszeństwo 
mają ci, którzy już byli w praktyce. 

Zgłoszenia do handlu RS. I f a ż a u -
h o w e s ie o o  w  K ry n ic y . 2879

& r b f l n k . f a
z kilkuletnią praktyką poszukuje od 15 
czerwca lub 1 liDca b. r. posady. Zgłosz. 
przyjm. Adm. ,,N. Retormy,, nod N. K. 2919.

2919 3 3

Z t t u m i e w a j ą c a  n o w o ś ć !
Przez użjrwanie poręczonego nieszkodliwego proszku do szybkiego prania

a s
(n ie jestto żaden Ł zw. proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę 

b .Qłą jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.
Niepotrzebne ta ic ie  w  rękach lub szczotką. Wystarcza jednorazowe 
zagotowanie. —  Oszczędza się  więc na ccasie, pracy i pieniądzach. 
Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. Paczka proszku. ,,PERE- 

SAM“ kosztuje 30 halerzy.
Uznanie z kół kupujących:
„ZamLło tnaczy chwalić Pański r PERESŚ M“ 7,0 względu na znakomi*y skutek. 

Kte Iziś nie używa Pańskiego „PERESAMU", działa niemądrze przeciw tubie samemu.
Otylia Dvoraćek, B“rno. 

„Uczyniona próba Fańskim proszkiem do szybkiego prania „PERESAM" wpra­
wiła mnie w takie zdumienie, zr własnym oczom zaledwie wieizyłam. Ze zwykłą 
ilością bielizny załatwiłam się bez trudu i nie mogę się powstrzymać od wyrażenia 
Panu swego najzupełniejszego uznania. Zupełnie słusznie Pańńk: „PERESAM' mogę 
jak  nujgor jcej pelecić wszystkim gospoJynion i pracznom. Jadwiga Trojanek, Bi mo.

„P. Józef Koblitz, zaprzysiężony chemik w Pradze, wykazał, żo „PERESAM.11 
nie zawiera żadnych szkodliwych składników, a  temsumem bie.izny nie narusza.

Kraków: Rcim i Ska, Rynek Linia A-B; Roman Drobnei, I l ac  Szczepański; 
Helena Wolfgang, Mikołajska 9; Paulina Stisskrid, Mały Rynek, Maurycy Kreisler 
ul. Grodzka; Skład apteczny Arnolda Reifera. ul. Grodzka; Si.omon 1 rtig, Stradom 
17; Abraham Scham.oth, nl. Bożego Ciała 20 Podgórze: Jakób Goldberg. Rynek; 
Zygmunt Anril, Rynek. Cieszyn: G. J. Heuermann. Tlakó.. A .Joni la tk a  Mowy 
S>cz: Lern Gelernt.er: Scbaja W eintraub, Stary 'Ą l i  B SoUauder. Sanj.<: Naftali 
Ryb. Jasło: Jan Dymnicki. Jaworzno: Teodor Dendera. Jordanów: Romuald Oleaczek. 
Aiwernia Elorentyna Bahr

TV miejscowościach, gdzie niema składu, wysyłam opłatnie 3 paczki na próbę 
po otrzymaniu 1 kor.

2718 5 12 ANTONI HASAŁ, król. Winogrady Nr -S81.
Zastępc* na Galicyę-. Szymon Loria Kraków, św. Sebastyana 20.

        --------------------------

Z Drukami Literackiej w Kraków Le, ul. Jagiellońska 10

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ położniczych.

„ „ „ tu tek  papierosowych
„ ..znurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
] irzemysłowych 

W atę kolorową io opakowania biżuteryi. 
O patranai chirurgiczne, szafki i  skrzynki opa­

trunkowe
Wyprawy dla rodzących i położnic zostawione 

według wskazówaf: prof. Dra W ł ByJickicgo 
ze Lwowa wyrabia 2735 1 O

Fabryko apetrunków cbiraifi- 
cziiyth M “

(Mrp M. L. Dobrowolskiego)
w Podgórza - K r o M e i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

p o k ó j
Bo M ięcia zaraz

j z k u n h n ią , Dębniki, ulica
ska 1. 24.

Podgór- 
3017 2 3

do samoistnego wykonywania sprzedaży 
mleka przy złożeniu 100 K kaucyi po­
trzebna. r— Zgłoszenia: Mleczarnia, Dą­
browa, Śląsk. 3059 2 3

Dzlerftgy spiek!
poszukuje Willuer, Waszkowce, Buko­
wina. 3071 2 3

€£l?rcwe szp a ra g i
kalafiory, kartofelki, izodkiewkę, szpinak-ogór­
ki. oraz wszelkie jarzyny codziennie świeże po 
najtańszych cenach wysyła O w o c a rn ia  Ks a- 
jo w a , L w ćw , Pań&Ka 31 3053 2 5

P K z o k B j f  s i y  m t ó z b t ó
na wsi w osobnym domu z 3-ch cb-:zornycli po 
koi i kuchni, suchych, słonecznych, w okolicy 
lesistej, niezbyt od Krakowa odualonej, na czer­
wiec, lipiec i sierpień. — Zgłoszenia z opisem 
położenia i podaniem ceny adresować: F. K., 
Kraków, ni. Szewska 7, II p. 3069 2 4

KoncEsyonowane p?-.ez- Wys. l k. Haaiiesiniciwo

i .  i i o  k e p - k M i f  a f t
domowych, gruntowych i lasowych

w Hriikowis, Mały R ynsk 1 . 4, U d.
Poleca oraz poszukuje do sprzedaży: parcele. 

domy, lasy. dobra ilu.
Celem ułatw ienia Szanownym P. T. właści­

cielom w powyzszem kupnie ewentualnie sprze­
daży, biuro to podejmuje się w razie potrz-by 
sporządzić plany sprzedać się mającej posia­
dłości i w tym celu posiada osobny dział 

techniczno rysowniczy. 
W arunki nader przystępne 
Polecając się łask awym względom Szanownej 

P. T. 1’rbliczności kreśię się z poważaniem 
2992 5 5 Oleją Bóiycfea.

Mleczarnia fiser^ s
we Lwowie pod bardzo korzystnemi w arunka­
mi z powodu stosunków rodzinnych do sprze­
dania. Wiadomość listowna: Mleczarnia dwor­
ska, Lwów, ul. Gródecka 1. 63 a. 3040 3 3

L cz. A XX 34/9. 3035 2 3

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
poszukuje dziedziców zmarłego w dniu 
2 stycznia 1909 urzędnika kasy oszczę­
dności miasta Krakowa śp. Jan a  Pin- 
kasa, syna Rajmunda P inkasa i Zofii 
Włochówny. Kuratorem nieobjętej masy 
spadaowej ustanowiony jest p I)r Kle­
mens Bąkowski, adwokat w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy w  Krakowie.
Oddział XX, dnia 20 marca 1909.

M & a t e ?
kawaler, właściciel wyrobionej firmy 
chce się ożenić. Posag wymagany. — 
Zgłoszenia z dołączeniem fotografii prze­
słać: „Trylogia" poste restante Krckow.

3071 2 3

M a  F e u m ^ t ) z m
gościec, postrzał (ischias) i ł imania p ćca się 
’■ imierzającf nacierani0, od wfcJu la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 

w me i przez znakomitości uznane 
Liulmentum nault ieriae c o ^ p o s l im a  

z prawnie zarejestr. marką ochronną

mM  E B W . O
chomika dr Juliusza i  ranzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. _  fu nakoniw 
8 koron, me l.cząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa jazy  dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabyć, a w każdej większej apnece, względnie 
w aptece chemika B pa JuL-i 3zs " m m  i aa
w Tarnopolu. W Kraków, do nadyma 
w aptece W iszn ie .i-ir kiegi 21 i9  O

U L  S l a w l s o w s l s a  L M
(łom XX. Emerytów przy kościale iw Młrlta)

Zakład krawiecki oraz skład sukier i 
kortów, przeważnie z fabryk angielskich 

pod firmą

A I33M M 3 Z i m m W i
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi­
czność, że doDorow“ materyały najno­
wsze już nadeszły. Wybór duzy Ceny 
przystępne Wszelkie zamówienia w za­
kres krawiectwa wchodzące wykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiście tanio, 
zajmując bowiem lokal odleglejszy od 
Rynkę a więr tańszy, jes t w możności 
etny obniżyć. Specjalista w strojach na­
rodowych (konmsze, źupany, czamary). 
Itów niri wypożycza kontnsze, karazye 

i sukmany. 2741 9 0

D r  FfcrU er
adwokat w Podgórzu, przyjmie od 1-go 
czerwca b r. koncypienta z prawem 
substy tucji lub kilkuletnią praktyką. 

3065 2 2

■ ln » r- te c M s $
z Królestwa poszukuje lekcyi matema 
tyk., fizyki lub chemii; praktyka lat 
12. Może przyjąć jakiekolwiek inne za­
jęcie. Zgłosz. pod A. B Starowiślna 30. 

2776‘3 3

i®
młyn wodry polski o jednym kamiomiu 
z holendrem do robienia pęcaku, oraz 
tracz wodny o jednym gatrze, z grun­
tem i lasem, razem około 5 morgów. 
Okolica lesista, w miejscu stacya kolei, 
poczta i kościół oraz w bliskości Za­
kład kąpielowy. —  Zgłoszenia tylko li­
stowne przyjmuje A dm inistracja „N. 
Reformy" pod 2 5 5 0 . 2580 7 o

i ł U T O  J L a i i
(prawnie chroniony)

n ie z r ó w n a n a  o l iw a  d o  p o  ja z d o ?  a o to -  
row yaSij r o w e r ó w  m o to ro w y c h  1 ło d z i 
m o to ro w y c h . Można doctać w „azdej lepszej 
stajnicy (garage) samochodów. Wyłączni labry- 
kanci: H. A żoeń ios iii e i ls , Ł azy lea  (Szwaj- 
oarya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A .W eiss- 
mann, skład rowerów i motorów. 2278 13 80

§  M o m m
przy ulicy „Chramcówki11 ffk-}
« ! a n ! o  d o s s n e k  i s i a ł y ,  z kawale 
czkiem placu, w pośrodku drzew szpil­
kowych, składający się z pokoju, kuchni 
i koraorjT, mogącej być urządzonej jako 
drugi pokoik C e n a  3 6 ( 5 ^  h e r o s i . ' 
Wiadomość ustna lub pisemna: E. Se- 
dlaczek, kolejomistrz, Zakopane.

2S93 2 3

C 3 f : O f f ir e Ł * J &

Tow. „Żydowskiej Szkoły ludowej 
w Krakowie" poszukuje na rok szkolny 
1909/10, ukwalifikewanego nauczycicia 
szkół ludowych. Nauka odbywa się w 
godzinach popołudniowych. Roczna płaca 
800 kor Oferty pisemne wraz z świa­
dectwami przyjmuje do końca nlaja b. r. 
Mendel Pamm, Kraków, Rvnek gł 13.

2886 3 3

Posada dla dobrego, restauracyjnego

Rsacfrarza
do objęcia od 15 maja lub 1 czerwca. 
Świadectwa pożądane tylko z pierwszo­
rzędnych interesów.

W arunki zostaną umówione na miej­
scu. ;

Wiadomość w restauracyi Starego 
Teatru w Krakowie . 2030 3 3

E © s l s i i r a a
R asa oszczędności król. woł. miasta 

S tryja rozpisuje niniejszem konkurs na 
rosadęurzędnikaw charakterze asystenta 
-I-ej klasy z płacą roczną 1.200 koron, 
dodatkiem alciywaluym 300 ko-on, oraz 
trzema czteroleciami po 300 koron.

W arunki konkursu:
1) Przynajmniej dwuletnia praktyka w  

kasie oszczędności lub innej insty­
tu c ji finansowej;

2) Świadectwo egzaminu z rachunko­
wości państwowej;

3) Nieprzekraczalny wiek
Posada nadaną będzie na razie pro­

wizorycznie a po roku zadowalniającej 
służby może nastąpić stabilizacja.

Podania wnosić należy na ręce Dy- 
rekcyi najpóźniej do dnia 31-go maja 
1909.

W  Stryju, dnia 10 maja 1909.
3056 2 2 D y r e k c y a .

R z ą d c a  d r u k a r n i  L . K . G ó ra k i


